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Powrót Naczelnika 


Warszawa, 8 lutego. 
Dziś o godz. 10 rano przyjechał Naczelnik 
Państwa w drodze powrolnej z Paryża. Na 
dworcu przyjęli Naczelnika reprezentanci władz 
lllumy ludności, które urządziły Naczelnisowi 
Wwacyjne przyjęc.e. 
= Po połudmiu przyjął Naczelnik państwa pre- 
 Żydenta ministrów, któremu udzielił iuforuiacyi 
0 wyniku swej podróży, 
(PAT) Warszawa, 8 lutego. 
Naczelnik państwa specyałnym pociągiem po- 
Wrócił do Warszawy o godziuie 1055 przed poł 
łudniem. Dworzec kolejowy udekorowany by= 
ledliną i flagami o barwach narodowych. Na 


Linia telefoniczna do Warszawy była dziś znowu 
łepsutą, wskutek czego nie otrzymaliśmy wiado- 
Mości od naszcja koreszcnaenta, 
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Demonstracyjny 
strejk kolejowy 


Warszawa. Dziś wybuchł strejk kolejov y w Lu- 
blinie, Radomiu i Skarżyskach, a częściowo 
iw Warszawie. Streik trwał bardzo krótko. Jak 
Urzę iownie twierdzą, strejk nio wywołał przerwy 
W ruchu ksiejowym, 

Warszawa, Rada ministrów przyjęła wypraco- 
wany przez ministerstwo kolei projekt przente- 
Bienia pracown.xow kuiejowych do wyższych kate- 
goryi piso. 

Warszawa. (PAT) Wczoraj odbył się tu ziazd 

arządu giównego Związku zawodowego praco 
waikow kolejowych rzeczypospolitej polskiej. 
Żazd postanowił wystąpić do rządu z szeregiem 
pustule tów. 

Warscawa. (PAT) Komitet strejkowy koleiarzy 
wbrew uchwarom Związku ogłosił strejk, ktory 
_ ddotycuczas w szerszych rozmiarach się nie uja- 
wni Chwi.ocwo zawiesły prace warsztaty ną 
plownym dworcu warszawskim i na Pelcow.Źnie. 
Ma innych dworcach warsztaty funkcyoau ą 
 Rurmaloie, również czynna jest bez przerwy 
_ Służba ruchu. | 


Wyjazd Sapiehy do Londynu 


Warszawa. Minister spraw zagranicznych Sa- 
pieha wyjechał z Paryża do Londynu, gdzie 
na odbyć narady w waznych sprawach polity- 
tzuych, 


Rawizys w bankach warszawskich 


Warszawa. Władze zarządziły ponowną rewi- 
zyę w Banku kupieclwa polskiegu i w Banku 
handlowy. 


Powody ustąpienia p. Szebeki 


Warszawa. (PAT). Wydział prasowy minister- 
stwą spraw Zza.ranicznyca komuu:kuie: Wobee 
 Wiądomości podanych przez QGżienniśi © aymi- 
yi ministra pełnomocucg0 Szedeki naeży 
| Slwierdzić, że pcsei Szebeśo przeniesicny został 
ha własne ządanie w sian rezvorządzalności, 
Ministerstwo spraw zagranicznych uczyniio zas 
tość prosoie p. S.ebeki o zwu.nienie eo z do- 
tycnczasowych cęźżkica obowiążkow w Beriinie, 
boniewaźż skutkiem przepracowania odnowiiy się 
dawne cierpienia p. Szebeki, Zniewalając 90 ao 
'lższego wypoczynku, Ustąpienie p. Szebekni 
Pozvawione jest wszelkicyo ta politycznego: 
Drzedewszystkiem zaś nie stoi w żadnym 
Związku Z poutyką polsko-niemiecka, 


pocztowa opłacona ryczałtem 


Rocznik XXX. 


Partyj 


Wychodzi codzien. la 6 godz. 6 ranau z wyjątkiem dni poświątecznych 


r 5 LJ 
państwa z Paryża 
dworcu kolejowym ustawiona była kompania 
Konorowa 5 puiku legionów z muzyką. Na po- 
witanie Naczelnina przybył na dworzec prezy- 
dent ministrów Witos w ołoczeniu ministrów, 
ciało dyp'omatyczne, przedstawiciele woiskowo= 
Śri it. d. Przed dworcem zebsała się bardzo 
licznie publiczność, która witała entuzyastyczny= 
mi okrzykami Naczelnika państwa, udającego 
się do Belwederu. 


Warszawa, 8 lutego. 
Z Poznania donoszą, że Naczelnika państwa 
przyjimowano tam entuzyastycznie, gdy jechał 
z dworca do zamku, 


Poselstwo polskie w Berlinie 


Warszawa. Opróżnione skutkiem dymisyi Sze- 
beki poselstwo polskie w Berlinie na razie nie 
zostanie obsadzone. Kierowniciwo poselstwa 
objąt radca legacyjny dr Wysocki. 


Frzymusowe ubezpieczenia 


Warszawa. (PAT). Komisya skarbowo-budże» 
towa oubyłu dzś rozprawę nad projeklenm' ue 
stawy o przymusowej ubezpieczeniu i r"ou0po-= 
lowym zakładzie ubezpieczeń, opracowanym 
przez komisyę adminstracyjuą, Dyskusyi nie 
wyczerpano, 


Rada m. Paryża gościem Warszawy 


Warszawa. Rada miejska uchwaliła zaprosić 
Radę m. Faryża, aby przybyła w odwiedziny 
do Warszawy, 

ia Innfef 
Uxład polsko-niemiecki 

Warszawa. Uxlad polsko-niemiecki w sprawie 

amnestyi ala więźaiow poltycznyca doszedł da 


skutku. Do Berhaa wyjechał rotmistrz Szczepa* 
nik celem podpisania tego układu. 


Obawy niemieckie 


Warszawa. Pisma berlińskie wyrażają obawę, 
że Polska ma na złecenie Francy1 zaatakować 
wsceluda e granice Nisimiec. na ktorych z rozkazu 
koalicyi Niemcy imusiaiy rozuroić swe fortyti- 
kacye. 
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Umowa pocztowa 
między Rosyą a Łotwą - 


Ryga. (PAT) Komunikacya pocztowa między Ło- 
twą a Rosyą sowiecką rozpccznie się w pizyszłym 
tygodniu. 

Podpisanie umowy dolyczącej komunikacyi 
telegraficznej odroczono z tego powodu, ponie- 
waż delegaącya łolewska zażądała gwarancyi 
w formie depozytu. Istnieje nadzieja, że wszel- 
kie różnice w tej mierze bedą usunięte i służba 
telegraticzna wkróice się rozpoczuie. 


Benesz w Rzymie 


Rzym. (PAT). Dr Benesz oświauczył przedsta. 
wicielowi azencyi Stefani, że poniyka Czech 
jest pokojową. 4mierza ona do przeszkoszenia 
powrotowi Hausbaryęaw, Stosunki Hauaiowe Cze- 
chcsłowacyi z Wiocuami muszą być znowu pod- 
jęle. Jeże usunie się trusauści transportowe 
i wanzyitowe, wówczas banueł będzie miai zuowu 
naturang drogę przez tryest. Rokowania w 
R: ynie wydaozą Ceba te.uwiaty 1 prayzviu 4 
Ścisie Wspołdziaśkine oraz stwierdzą z4oJdnożć 
poyłiądow co oo Konierencyi W Portorose, De 
Benes zakończy swoj wywiadu pouzięsowaniem 
pod adresciu narut wioskiegu, 
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sza nonpareiem lU Mk, w naues 

sianem 25 Mk. Giosy publiczne po 
. 338 Mk za wiersz. 
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Niemcy muszą zapłacić 

Pelchu, (PAT. Radio) Wszystkie dzienniki wy- 
rażają wielkie zadowolenie z mowy Lioyua Geor- 
gea o niem.eckich odszkodowaniach i wskazują, 
że w połaczeniu z mową Brianda, wygłoszoną 
we francuskiej Izbie, okazuje mowa Lioyda 
Georgea, iż front pokojowy sojuszników jest 
silniejszym i bardziej jednolntym niż kiedykol- 
wiek od chwili zawieszenia broni, 

„Daily News“ pisze, że komisya odszkodowań, 
ktora jest organem wykonawczym sojuszników, 
bęuzie miaia za zadanie stać na Staży tego, 
by Niemcy piaciły co mogą tak, aby icn zdoł. 
ność produkcyjna nie została zmniejszona. Taką 
lekcyę powinien otrzymać Simous z mowy 
Lloyda Georgea i z mowy Brianda i zią oddale 
by przysługę krajowi, gdyby odrzucił zaproSze« 
nie do l.onuynu. 


w : © 
Niemcy protestują 
Nauen. (PAT. Radio) Wezoraj odbyły się w ca. 
łych Niemczech manifestacye protestujące prze- 
ciw decyzyom paryskim. 


Briand liczy na poparcia 
Ameryki 


Paryż. (PAT) „Chicago Tribune“ ogłasza wywiad 
z Briandem w którym tenże wyraża przekonanie, 
iż Francya może liczyć na poparcie Stauów Zjee 
dnoczonych w kwesłyi reverucyjnej. Użasadnione 
życzenia zostały wysłuchane po tamtej stronie 
Oceanu. Francya rozumie wątpliwości Ameryki, 
ma jednak nadzieję, że z pomocą dobrej woit i po 
wymianie myśli znajdzie się rozwiązanie, uimożli« 
w.ające Ameryce współdziałanie w wielkiej spra« 
wie. 


LJ a na 
Traktat angielsko-rosyjski 
vid i d yte! 
przyjdzie do skuiku. 
Borlin. (PAT) Cziczerin wystosował do ansiele 
skiego urzędu spraw zagraniczaych notę, w któ. 
rej wyraża zadowolenie z powodu wyrównanie ró- 
żnic zdań miydzy Rosyą a Anglią w sarawie tras 
ktatu handlowego. Pozostałe jeszcze 16: u.ce łatwo 
moyiyby być usunięte w drodze pertraktacyi z Kras 
sinem. Pe.trakiacye muszą być w każdym razie 
koutynnowane, albowiem szezegóły trakialu nie 
zostały jeszcze caikiem wyiażnie u:ęte. 
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Ważaość konferencyi londyńskiej 

Malta. (PAT. Radio). Konferencya, która się 
odrędzie w Londynie w czerwcu b. r., Lędzie 
miała wielkie znaczenie dła spraw angielskich, 
weziną w nie; bowiem udział przedstawiciele 
zamorskich dominiów. 

f N 
Konferencya morska 
Poldhu. (PAT. Radio) Ze Sydney donoszą, że 
admirał Grand udał się do Singapore, celem wzięe 
cia udziału w  konfereocyi wyższych oficerów 
eskadr: wschodnio-iadyjskiej, chińsk'ej, austral- 
skiej, kanadyjskaej i poiudniowo-afrykańskiej, któ. 
ra to konferencya zajmować się bęuzie obroną 

morską Oceanu Spokojnego. 


Nowy gabineł w Grecyi 
Rauen, (PAT. Radio). Z Aten donoszą, że u 
tworzony zostali nowy gabinet z prezydentem 
ministrow kaiozeropułosem. Sprawy zagraniczne 
obal Guuaris tesę wo,ny Tueotokis; w muych 
tekaca mema Zunuiny, 
Strejk drukarzy 
KUnigswusierhauzen. (PAT. Radio). Strejk dru- 
karzy w obszarze Daary rozszerza się. Do 
strejku vrzyjączysl się iniroliyatolzy, 
=gQ2Q= 


powrót? 


Temat ten nie schodzi ze szpalt pism w pań- 
Btwacl korstytucyjnych, roeruinię się — nie we 
wszystkich w jednakowem znaczeniu. Podczas 
gdy prasa węgierska bez wyjątku, gdyż z powo- 
du znacznych tam stosunków prasy opozyc. na 
Węgrzech wogóle riema, oświadcza się za re- 
sgtytucyą królestwa, nie będąc tylko zgodną co 
do tego, czy królem ma zostać „ukoronowany 
król“, t. j. ex-cesarz Karol, czy też jakiś inny 
członek rodziwy habsburskiej ma zasiąść na gru- 
bo zmniejszonym tronie Ś. p. Szczepana, to pra- 
sa czeska, rumuńska, jugo słowieńska j austryą* 
eka (pomijając dwuznaczne stacowisko prasy 
chrześciańsko-spolecznej) wypowiada się z groź- 
kami przeciw powrotowi Habsburgów, widząc w 
mim niebezpieczeństwo dla swej samodzielności. 
Na ten temat rie ustaje dyskusya w prasie, a 
os.ątnie wypadki na Węgrzech uczyniły tę 
kwestvę bardzo aktualną. 

Na Węgrzech po upadku rządu bolszewickie- 
go przyszedł do steru i utrzymuje Się dotych- 
czas kurs „chrześciański', Pomijając błyskawi- 
czne prawie zmiany w osobach szefów rządu, 
kurs utrzymał się z tą jedynie różnicą, że jedne 
stronnictwa otwancie popierały bialy teror wy- 
konywany przez bandy oficerskie i młodzież 
zorganizowaną w stowarzyszenie „smlradzają- 
cych się Węgier“, drugie zaś stronnictwa ma- 
Skowały na zewnątrz europeiskość, a zresztą 
potakiwały wszystkiemu, co będący chwilowo u 
steru ludzie robili. — Po ucieczce Beli Kuna 
z Węgier zebrał się Sejm, którego pierwszym 
«czynem była deklaracya, ża Węgry Tie przesta- 
ły być królestwem, Wybrany naczelnikiem pań- 
stwa admirał Horthy wykanywuje władzę w 
imieniu króla, urzędy są królewskie, szdy wy- 
dają wyroki w imierju króla — słowem utrzy- 
miano fikcyę, że rewolucya z listopada 1918 r. 
mic w tych stosunkach nie zmienila. tylko że 
król jest chwilowo nieob:cnv, 

Podczas gdy nod tym względem stronnictwa 
są zgodne, panuje wśró.l nich riczgoda to do 
oschy króla. Jedne (lsg.tymiści) twierdzą, że 
ex-cesarz Karol (na Wygrzeca król Karot IV) 
pozostał prawowitym monarcha, gdyż art tronu 
się nie zrzekł ani nie zwolnił nikogo ze zlożor ej 
przysięgi. Inte stronnictwa znów, stojąc na 
gruncie monarchicznym. uważają prawa Karela 
za wygasle i oświadczają się za wolnym wybo- 
rem króla przez naród, nie przesądzając, czy 
królem tym ma być członek bylej rodziny pa- 
nującej czy ktoś inny, m. p. książę angielski 
czy belgijski. Na tem tle wrzala między stron- 
nictwami cicha walka: na czele „legitymistów* 
stali hrabiowie Appory: i Andrassy, na czele 
zaś wolno-wyborców byli prezydenci ministrów 
Simonvi-Semadam i Rubinek. Ostatnio przyszło 
de otwartego rozłamu: większość rządowa ©- 
świadczyła się za wolrym wyborem króla, z cze- 
go obecny szef rządu hr. Telekyi wyciągnął 
konsckwencye i z kilkunastu zwolenrikami 
wystnmił z partyi rządowej. 

PRyłaby to bądicobądź sprawa wewnętrzna Wę- 
pier, wobec której sasiedzi mogliby pozostać 
pbojętri, gdyby nie chodziło o następstwa. Po- 
wrót Habsburzów do Węgier, czy Karola czy 
iakiegoś innego arcyksięcia, uważają Czechy i 
Rumunia, Jugosławia i Austrya za zagrożenie 
twej samodzielności, gdyż nie ulega waąipliwo- 
ści, że Habsburg ra tronie węgierskim będzie 
dążył do przywrócenia stanu rzeczy z przed 
listopada 1918, do przywrócenia rczbitej monar- 
chii, a temsamem do ujarzmienia wszvstkich 
na skutek rewolucyi wyzwolw ych narodów. — 
Nie też dziwnego, że państwa te używają wszel- 
kich środków, aby do tego powrotu nie dopu- 
ścić, licząc nie tyle na własne siły, ile na po- 
parcie ententy. I nie zawiodły się. Jak do iosły 
wczorajsze telegrarny, komisarz angelski w Bu- 
dapeszcie oświadczył, że koalicya jest zgodną 
co do tego, że Habsburgowie nie mogą powró- 
cić do Węgier. Starowisko swe uzasadnia koa- 
leya tymsamym argumentein, który powyżej 
brzytoczvliśmy, miarowicie że Habsburg na tro- 
Gie węgierskim Ooznaczatby dążo:ie do prze- 
wrołu w Europie środkowej, podczas gdv w in- 
teresie koalicyi i całej Europy leży, aby sto- 
sunki nareszcie się skonsolidowałv. 

To oświadczenie komisarza aneielstiero jest 
niewątpliwie ciężkim ciosem dla monarchi- 
stów wzg'erskich. Znajdują się oni w roloże- 
niu bez wyjścia: przeciw enter cie nic nie potra 
fig zdziałać, a tu mają cały aparat królewsko- 
fci — bez króla, Jedyną pociechą w iem stra- 
pieniu porostaje dalsze oświadczenie komisa- 
rza, że enterta nie myśli mięszać się do innvch 
wewn. spraw Węgier. Znaczy to, że „chrześcia- 
nie" węg. mógą dalej pod okięm przebywają: 
tych w Budapeszcie różnych misyj alianckich 


„NAPRZÓDB* 


labsburgów 


mordować i rabować, a na ostatek moga sobie 
wybrać królem choćby Horthy'ego. Jeżeli taród 
wzgicraki rzeczywiście chce zupełnie stoczyć się 
do przepaści, to żadra sila zewnętrzna cd tego 
go nie powstrzyma. Cała na.lzieja w tem, że obs- 
cie wielkorządcy Węgier nie reprezentują ra- 
rodu węgierskiego. 
ef. 
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Z zaboru czeskiego 


Hakatystyczne oświacczenie premie- 
ra czesk ego 


Do Pragi jeździła delegacya PPS z zaboru 
czeskiego z memorysłami w sprawie zbliżające- 
go się spisu ludności, gnębienia przez Czechów 
szkolnictwa polskiego oraz w sprawie zapomóg 
dla bezrobotnych. 

Zanim bliżej poinformujemy o wynikach kon- 
ferencyi delegatów z prezydentem ministrów 
Czernyim oraz ministrem oswiaty Szustą, przys 
taczaniy tu zdanie, które wygiosił premier cze- 
ski: „Ślązacy nie są już Pclakami(!) a jeszcze 
nie Są Czechami. A więc są Ślązakami, Może za 
kilka lat się to Skrystalzuje — dziś n-e są Ani 
Poiazami, ani Czechami”, 

Podobnym orężem działali hakatyści pruscy 
na Górnym Śląsku, Dowodzili oni, że Polacy 
tamtejsi nie są Polakami czystej krwi, lecz ja- 
kimis „Wasserpolakami“, P. Czerny wynaiazł 
nową nacyę: śląsko cieszyńską, która jest we- 
dle niego czemś pośredniem pomiędzy szczepem 
polskim, a czeskim, 

Rozumie się, że p. Czerny w te brednie sam 
nie wierzy, Jeżeli je wogóle produkują ze Stros 
ny czeskiej, to po to, ażeby na ich podstawie nie 
unzględniać potrzeb polskości w swoim zabo- 
rze. 


W jakim celu zarządzono spis ludno- 
ści w Czecnach 
Cieszyn, 7 lutego, 

Od czasu złamania ugody w sprawie rozgra- 
niczenią Sląska Cieszyńskiego, zawartej 5 li- 
stopąda 1918 r, przez przedstawjicjcli ludności 
polskiej i czeskiej, upłynęło już przeszło dwa 
lata. Po przeprowadzonej w styczniu 1919 rcku 
zbrojnej okupacyi Sląska przez Czechów, nastę- 
pnie przez niesprawiedliwe rozstrzygnięcie Ra- 
dy ambesadorów, sm awa prawnej przynależno- 
ści Sląska Cieszyńskiego do Polski lub do Cze- 
chosłowacyj zostala zagadkową, Czesi powia- 
dają sobie Sląsk jest nasz, a sprawa Sląska jest 
definitywnie załatwioną, zaś rząd polski twier- 
dzi, że zatatwienie sprawy Śląska jest tymczą- 
sowe i musi być poddzme rewizji. 

Cbojętnym mógłby pozostać ten spór o przy- 
należność Śląska, gdyby tu nie chodziło o oby- 
wateli, którzy cierpią z powodu takiej polityki, 
Boleść jest tem cięższa, jeżeli się widzi, że z je- 
dnej strony tząd polski cgraniczą się do prote- 
stów akademickich, pocjeszą obywateli, że krzy- 
wda się naprawi, gdy po drugiej stronie Czesi 
pracują konsckweninie nad wykonaniem swo- 
jezo zamiaru, by w jek najkrótszym czasie bo- 
daj ną zewnątrz, Słąsk Cieszyński przybrał cha 
aakter czeskiej kclonii, W jednym miesięcu po- 
trafili przerobić na czeskie wszystkie polskie 
napisy na linii kolejowej Bogumin— Koszyce, 
od Bogumina do Jabłonkowa, 

Idąc po linii czechizowania Śląska Cjeszyń- 
skiego, rząd czeski rczwjązai wszystkie wydziae 
ły gmitne, ustanawjając swych komisarzy, któ- 
rzy ściśle wykonywują wszelkie zarządzenią 
szowinistyczne rządu. Wszystkie neczelne stą- 
nowiska, czyto w urzędach aprowizacyjnych, 
czy też pocztowych, obsadzone są ludźmi, p: ze- 
iętymi szowinizmem czeskim, Ale Czechom cho- 
dzj nietylko o zewnętrzne zczechizowanie Ślą- 
ska, Pragną oni czechizować i dusze polskie. 
W tym celu zabrali się z włzścjwą im brutal- 
nością do szkolnictwa, zamyxająg wszyLtsiaą 
relskie Szkoły, wprowadzając wszędzie język 
czeski, jako wykladowy, Ze szkół, których nie 
mogli zniszczyć, wydalili energiczniejszych 
nauczycieli, wprowsedzając w ich miejsce ele- 
mienly Cbojętrjejsze dla Spraw narodowych. 

Czesi nie spuszczają z oka tych obywateli Po- 
laków, którzy są żywym dowodem, że Śląsk 
Cieszyński jest p.zeważnie polskim, Toteż rząd 
czeski sprowadza na Sląsk wieie wojska cze- 
skiego w miendu:ach, oraz mazowo napływają 
czescy legionatze w cywilnych ubraniach. Cel 


tych zarządzeń jest przejrzysty: są to przygoto- 
wania do spisu ludności... 

Dnia 16 !utego br. ma być przeprowadzony 
u:zędowy spis ludności, na mocy uchwalonej 
przez sejm czeski ustawy. Kto zapozna się z tre 
ścią tej ustawy, ten zrozumie, w jakim ceiu Spro 
wadzono na Śląsk wojsko czeskie i legionawzy: 
Ustawa mówi, że gdzie kto w nocy z 15 na M 
lutego znajdować się będzie, tam zostaje wp 
sany przy spisie ludności, Osoby, znajdując? 
się w szpitalach, hotelach, koszarach itp, miej” 
scach koncentrycznych, wpisane zostaną przy. 
spisie przez kierownika oddziału lub wżaścicie* 
la zakładu. Otóż wojsko czeskie dopełnia li 
czbę potrzebną Czechom do p:zewyższenia 
by Polaków, dla zadokumentowania, że na Śl 
sku Cieszyńskim mieszkają w większości Czesi. 
Czego nie potrafily przerobić pa ki, komisye 4% 
dminisuacye i gminae, tego dckona urzędowy. 
spis ludnosci, a Czesi będą posjadać aiut wo- 
bec zagranicy, że Sląsk „jest“ rize czeska zeme“ 

Podziwiać należy spryt Czechów, a ubolewać 
nad śłamazarnością rządu polskiego, Rząd pol 
ski, który ma tyle dowodów nadużycia rządu 
czeskiego, jak łamanie umów j przyrzeczeń, — 
ani w jednyin wypadku nie wykazał swojej sta” 
noaczości. Czyż nie byłoby wskazanem zapro- 
testować energicznie przecjwko ustąwie o spi* 
sie ludności na spornem terytoryum, jakiem 
jest Sląsk Cieszyński? Gdy w roku 1919 ludność 
Sląska gotową była do wyborów sejmowych, to 
Czesi napadem uniemożliwiiij wybory, 

Lud śląski, śledząc rozwój wypadków i za 
chowania się rządu polskiego wobec judąaszow” 
skiej polityki czeskiej z wielkim niepokojem 
wyczekuje następstw tej polityki, 
A 


„Co od nas samych zależy“ 


W Nrze 20 „Rzeczypospolitej“ widnieje arty- 
kul pona Strcńskiego pt. „Co od nas samych 
zależy?*, Autor z właściwą sobie wymową do- 
wodzi, „że od nas samych zależy bardzo dużo: 
może wszystko niemal“, Czytelnik przyzwycza” 
jony do „ideologij“ prof, Streńskiego, której 
kategorycznym imperatywem jest pos.uszeństwo 
Fiancyj zawsze i we wszystkiem, posłuszeństwo 
ślepe, jak przystało na narćd „wolny, którym 
podobno jesteśmy, nawet w przekonaniu reda- 
kiora-profesora. Utóż czytelnik przeciera oczy 
i pyta zdumiony, jak to? więc jest coś, co od nas 
samych zależy? Pamiętamy, że gdy chodziło 
o tekę ministra spraw zazuanicznych dla tow. 
Daszyńskiego, to ludzie od „Rzeczypospolitej“ 
prosili o interwencyę u Naczelnika Panstwa ~ 
obcego, bo francuskiego posia. Panowie cj bo” 
wiem byli zdania, że nawet nonijinacye mini 
strów zależą od obcych posłów, Z zaintereso” 
waniem więc nielada czyta się przydługi arty- 
kuł wstępuy. I oto czego się dowiądujemy? P. 
Stroński dowodzi, że od nas samych zależy wa- 
żna rzecz, fakt, od którego uzależniony jest wy” 
nik podióży Naczelnika Państwa, plebiscyt na 
Górnyni Śląsku, pokój z Rosyą i odrodzenie go” 
spodarcze kraju, a faktem tym to — uchwale- 
nie dwuizbowego ciała ustąwodawczego, — Z8 
swej strony dodajemy, że od tego pewnie zależy 
takze i ta okoliczność ważna, ile też p. Pade" 
rew ski zrobi teaiialnych gestów, ile popelmj nie” 
taktów i na jakich cyrografsch położy swój hi 
storyczny podpis, Uchwalenie konstytucyi jest 
sprawą naeląca, domagali się też tego dawnó 
posłowie lewicy, ale pnewica rozmyślnie zaba- 
gniala kwestyę į odsuwała aż do chwili wygo” 
dnej dla siebie, Obecnie opracowała projekt, 
którego lewica absolutnie przyjąć nie może, 
wskutek czego ostateczne uchwalenie zasadni” 
czych punktów zostalo przesunięte, Po długiej 
dość przerwie ma Sprawa senatu znowu wypły” 
nąć na plenum i to w formie jeszcze gorszej 
aniżeli pierwotna. 

I oto ta najobskurniejsza piawica urabia na- 
strój, Mowi oną swym inteligeninym czytelni 
kom, że uchwalenie dwujzbowego sejmu ješ 
tą różdżka czarodziejską, za dotknięciem któ” 
rej wszysikie sprawy wezmą zbawienny dla nas 
obrót, Jeżeli zaś na to lekarstwo, którego przy” 
rządzenie od nas samy zależy — nie zdobędzie 
my się, to czeka nas śmierć niechybna, Ci zaś: 
którzy państwo do zguby wiodą, to zdrajcy, C97 
je więc lewica, to sami zdrajcy — wyrznąć ich. 
Oto dv jakich skojarzeń dąży artykuł, p. stron- 
skiego pod obiecującym tytułem „Co od na$ 
szznych zależy“, Że mamy takich polityków, jak 
p. Sureński, to nic dziwnego, że mamy ludzi, 
kiórzy orzan p Paderewskiezo czytają, to także 
ziozumiałe, że zdaje im się, iż wystarczy infor 
inować się jednost onnie, by wydawać arcymąe 
dre opinie, to także można wytłómaczyć sobie, 
diotąc pod uwagę naszą niską kulturę, Ale, ) 


| 


Nr, 32 


„NAPRZÓD 


Można tolerować metody i tendencye politycz- 
Rych artykułów p. Strońskiego, to już do zrozu:* 
Mienia trudniejsze, 

Jedynie zanik poczucia odpowiedzialności 
Mwrąlnej, objawiający się jako stępienie wraż- 


liwości na wartości etyczne, jedynie ta oko- 
liczność wyjaśnia dostatecznie tak fenomenal- 
ne zjawisko, jak niektóre artykuły wstępne p. 
Stwońskiego, B. Ch, Ch, 


Wielki człowiek Indyj 


Indye angielskie stoją na wulkanie, którego 
Wybuch może nie tylko dia Wielkiej Brytanii, 
lecz dla caiego świata wywołać mieobiiczone 
Skutki. 3 

'W Indyach potęguje się z dniem każdym ruch 

bojkotowaniem angielskiego rządu, A w mia- 
Tę tego potęgowania się, coraz silniejsze Światło 
Padio na postać człowieka, który jest inicyato- 
rem i kierownikiern bojkotu. Człowiek ten — to 
Gandhi, mistyk prawie, a jednak bardzo prak- 
tyczny w skutkach działacz socyainy. Czczony 
Przez indyjskie masy jak nadczłowiek, jak taje- 
Mniczą świętość, uważany jest równocześnie 
Przez angielskie władze za najniebezpieczniej- 
Szego człowieka w Indyach. W każdym zaś ra- 

e Gandhi jest najwybitniejszą postacią w no- 
Możytnej indyjskiej bistoryi. 

Rząd angielski poprostu boi się Gandhiego i ma 
Po temu bardzo naturalne powody. Prócz jed- 
lego tylko Tilaka, żaden z indyjskich działaczy 
Nie wywiera na masy tak hypnotycznego wpły- 
wu jak Gandhi, 

W kwietniu 1919 roku Gandhi sam jeden po- 
trafił uruchomić generalny strejk narodowy, 

tóry wkrótce objął całe Indye, jako protest 
Przeciw pariamentarnemu aktowi Rowiatta, 
Zwróccnemu przeciw rewolucyonistom. Strejk 
to bardzo znamienny, Indyjskie spcleczeństwo, 
idąc za namiętnym apelem Gandhiego, odrzuca 
nadane przez Anglię tytuly osobiste i urzędy, 
odbiera dzieci ze szkół rządowych, nie chce brać 
Udząłu w wyborach, i to ani czynnego ani bier- 
nego, Przy elekcyach indyjskich brak jest skute 
kiem tego krajowych kandydatów i wyborców. 

Zarazem jednak tylko Gandhiemu można zas 
Wdżięczać, że przeciwrządowy ruch w lndyach 
utrzymywany jest w legalnych granicach, że 
Indye nie stały się drugą Irlandyq, ze zbrojnym 
Oporetu į zbrojnemi represyami, 

Tu właśnie występuje niezrozumiały dla za- 
chodniej kultury, prawie mistyczny pierwiastek 
tego działacza, Bo obvk praktycznego bojkotu, 
czyli odmowy wspóidzialania w agendach an- 
Bielskiego rządu, Gandhi apostołuje zarazem 
doktrynę Satyagrahy, czyli naukę o sile ducha. 
Gandhi glosi, że siła brutalna, fizyczna absolu- 
tnie nie nie znaczy wobec siły ducha, oraz, że 


Z WYSTAWY 


SZTUKA LUDOWA PODHALAŃSKA 


W gmachu krakowskiego muzeum przemys!tos 
Wego jest obecnie wystawa góralskich obrazó'v, 
malowanych na szkle, oraz wyrobów snycer- 

ich, ceramicznych i metalowych. 

Najpokaźniej co do liczby zebrane są obrazy 

„omówieniem ich zajmę się też przedewszyst- 

em, 

Do obrazów, które spotykamy na tej wystawie 

dno przykładać niuarę, jaką oceniamy dzieła 
Sztuki. Napróżno dopatrywalihyśmy się w nich 
zrozumienia i dobrego wyrażenia formy, zv ią- 
Zanej z jakąś ideą. Znajdujemy jednak w nich 
wiele waqlorów uczuciowych, widzimy wypo- 
wiedzenie z rozbrajającem, nie zełganem jednak 

Szczerem niedołęstwem formy pewnego ducii0s 
wego nastroju, przeważnie religijnego, widzimy 
a nich wyrażenie pewnego poczucia świętości, 
s rowy wanych tematów, Ludzie, którzy two- 
Zyli te malowidla nie siyszeli nigdy o nauce 
rysunku, nikt im też nie mówił o formie w ma- 

Tstwie ani o kolorze. Tworząc, słuchali oni je- 
>. nie swego naluralnego instynktu artystyce- 
‘ego, który im nakazywał zwięźle, bez rozsys 
na) naiwnie, po dziecięcemu niemal, wyrażać 
A swoich malowankach przeżywane emocye pla 

yczne. Jedynym wzorem dla tych samou%wów 
Si, obrazy świętych oglądane po kościołach, 
a zy któremi znajdowały się obrazy malarzy 
echowych jak i kopie arcydzieł malarskich. — 
ge spotykainy w tych ludowych obrazacn te= 

ty znane nam skądinąd. I tak widzimy św, 
a na koniu, który dzieli sę Swym plasze 

tem z proszącym go o jałmużnę żebraie n; o- 
Siadamy „Ucieczkę do Egiptu“, „Ostatnią Wie- 
<zerzę” itp. W przeważającej liczbie widzimy 
sce malowidła, które uplastyczniają modli» 
ra i pieśni religijne ludu, jak równiez w 102- 

znych waryantach koncepcye malarskie, któ- 


kto używa gwałtu, ten ginie od gwałtu. Tę dok- 
trynę Gandhi stara się stosować w praktyce. 
Wypadki stosowania tej doktryny są liczne W 
czasie jego publicznej działalności, 

Przez szereg lat Gandhi przebywał w Połue 
dniowej Afryce, Tam zorganizował ruch indyj- 
skich osiedleńców przeciw ograniczeniom ze 
strony angielskich kolonistów, Z iście indyjską 
biernością on sam i jego zwolennicy znosili ka- 
ry wymierzane i przez to zmusili rząd dv znie- 
sienia systemu robót kontraktowych czyli ma- 
skowanego niewolnictwa, który to systein obos 
wiązywał w Południowej Afryce jeszcze do 1912 
roku. Po zniesieniu systemu rząd nałożył poda 
tek po trzy funty szterlingów od głowy każdego 
myznolonego robotnika. Przeciw temu Gandhi 
zorganizował strejk 2.000 indyjskich górników 
i ostatecznie wywalczył zniesienie tego podatku. 
Skutki wplywu Gandhiego w południowej Afry- 
ce utrwaliły się po jego wyjeździe. Została zaio- 
żona przez niego indyjska prasa i ekonomiczno- 
narodowa organizacya, obejmująca wszystkich 
tamtejszych hindusów, 

Po powrocie do lIndyi w 1916 roku, Gandhi 
wkrótce zastosował w praktyce teoryę biernego 
oporu, Terenem pierwszym jego działalnosci 
stał się rolniczy okręg Kaira, Chodziło o usunię- 
cie niesprawiedliwego opodatkowania. Na wes 
zwanie Gandhiego przeszło 2.500 indyjskich chło 
pów uroczyście związaio się ślubami Satyagra= 
hy, postanowilo wytrwać w biernym oporze bez 
względu na represye, Ruch ten zwyciężył, 

W roku 1919 ogłoszony został akt Rowlatta i 
wywołał w Indyach masowe oburzenie. Doktry- 
na Gandhiego była już wtedy dobrze znana, więc 
nietrudno mu poszło porwać ludność do jej za- 
stowania. Jako protest przeciw antyrewołucyj= 
nemu prawu hindusi rozpoczęli generalny „hare 
tal“, to znaczy zaprzestanie wszelkiej pracy, 
wszelkiego biznesu. Na len pokojowy protest 
rząd angielski odpowiedział panowaniem tero- 
ru. Miały miejsce krwawe masakry i prześlado* 
wania, milcząco tolerowane przez Londyn, Prze- 
śladowania tym bardziej ustaliły zasadę głoszo- 
ną przez Gandhiego, że ponieważ całemu krajos 
mi odmówiono sprawiedliwości, to obowiązkiem 
każdego cziowieka jest odmówić posług rządo= 


re odpowiadają pewnym religijnym wymogom 
ludowym, opartym na podaniach o świętych 
Pańskich, Do takich zaliczyć trzeba np. obraz, 
przedstawiający mistyczne zaślubiny świętych, 
daiej obraz, w którym Trójca św, wysyła w po- 
selstwie z obłoków Aniola na ziemię, jak į po- 
sępne „Ukrzyżowania* przeważnie z czarnem 
tłem w glębi dla spotęgowania wrażenia, liczne 
„Piety” itd. 


We wszystkich tych abstrakcyjnych kompos 
zycyach widać zawsze szczere, podświadome, 
intuicyjne usiłowanie wyrażenia pewnego mo- 
mentu psychicznego, który wiąże całą grupę w 
obrazach tych musimy uznać prawie zawsze 
trafne odczucie ruchu i dobre wyrażenie go, 
przy zawsze dobrze wyczutym nastroju, Powyż- 
sze walory mialarskie, poparte przeważnie do- 
brze, 2 wielkiem poczuciem dekoracy;ności ze- 
stawionymi kolorami wywolują miie wrażenie 
estetyczne. Słabość jch malarska jednak wynika 
z braku oparcia się o obserwacyę natury, Pod 
wzg.ędem formy nie mogą też one iśc ani w pos 
równanie z rysunkami np. artysiow - jaskinio= 
wców z epoki lodowej, Rysunki bowiem tych ar- 
tysiów z praczasów należy uważać za źródło 
mie.kiego, nie krakowskiego, for.uizinu i dziś 
iwpenują natu ścis.ością obserwacyi i siłą od- 
tworzenia fermy, Dlatego sięgam mimochodem 
aż do tak ouiegiych zabytków sziuk:.. aby tem 
dobitniej podkreślić tę niezbiią praw dẹ, że przes 
dewszyskien sztuce plastyczazj ubs-rwacyą na- 
ry, owego wiecznego modelu, :°st jedyną, nie- 
uraylną i najiepszą zusołą i że w'ern: wyznawe 
ca te) prawdy, schylaj,cy korwie czoło przed 
iwcianii przyrucy, Rigdy nia poprzestanie w 
pra:y na cyniczne m „mniej atęcej*, nie zado- 
woeln: się tamiiu efektem i nie oświel, się świas 
domie deformować dzieł przyrody, ani też nie 
bydzie głosił reguły jak najmniejszego wysiku 
w prac, jak i reguły jało vych, kapryśnych, o= 
bliczenych na senzacyę jedynie eksperymentów! 
plastycznych. 


wi, który lekceważy i łamie wolę narodu. W 
myśl tej zasady od 1 sierpnia rozpoczął się w 
Indyach generalny bojkot wszystkich instytu> 
cyi i prac rządowych, 

Gandhi wierzy, że pozbawienie rządu współ- 
dzialania ludności potrafi Ssparaliżować jego 
funkcye i zmusić go do sprawiedliwości. Navet, 
w raie peincgo przeprowadzenia bojkotu, zdoła 
rząd kompletnie unieruchomić. W przeciwicń- 
stwie do poglądu wielu indyjskich patryotow, 
Gandhi w walce o prawa lndyi nie liczy na broń 
i amunicyę. „Wierzę — powiada ten dziwny 
człowiek — że unikanie gwałtu jest nieskończes 
nie wyższe od samego gwałtu, Siła nie płynie ze 
zdolności fizycznej, lecz z niezłomnej woli. 

Teorye Gandhiego przypominają niejednokro- 
tnie Toistoja, podobnie, jak przypomina go in- 
dyjski dzialacz prostotą życia, Jada tylko raz 
na dzień į to bardzo skromnie, ubiera się nę- 
dznie, mieszka w lichej lepiance, Po angielsku 
nigdy nie mówi. Bojkot anyielskiego języka u- 
waża za część biernego oporu, a zarazem za urze 
czywistnienie pragnienia, aby wolne Indye jak 
wajprędzej uświadomiły sobie swoje kulturalne 
bogactwo i narodowe zdolności, 

W tym samym celu Gandhi propaguje gorąco 
tak zwane „Swadeszi”, to znaczy bojkot wszels 
kich towarów obcego wyrobu, a popiera rozwój 
krajowego przemysłu, Z tą propagandą objeżdża, 
cały kraj i prowadzi agitacyę za porzucaniem 
urzędów, za unikaniem angielskich, wogóle rzą- 
dowych szkół i sądów, W ich miejsce radzi za- 
kładać własne narodowe sądy i szkoly. Wzywa 
do samoksztalcenia, aby jego ziomkowie zosta 
wali nauczycielami i prawnikami samodzielnie, 
bez rządowej pomocy. 

Taki bojkot rządowych instytucyi, taką odmo- 
wę współdziałania z rządem, Gandhi uważa za 
najpraktyczniejszy objaw narodowej karności 
i samopoświęcenia, Jest to — zdaniem jego — o- 
fiara konieczna, którą naród musi ponieść ce- 
lem przebudowy spoiecznego i publicznego życia 
Indyi, To ma być początek poświęcenia bezgra- 
nicznego, które jedno tylko zdolne jest do pod- 
niesienia narodu na nieograniczoną wyżynę. 

Mistycyzin Gandhiego jest prawdopodobnie 
kluczem wpływu, który? ten człowiek wywiera 
na indyjskie masy. Lecz praktyczne skutki tego 
mistycyzmu i wpływu są niezaprzeczone i dla 
Wielkiej Brytanii bardzo ujemne, Gandhi umie 
i chce rozumieć ij prowadzić tajemniczą od ty- 
sięcy lat w cieniu Himalajów uśpioną duszę 
Indyi. Jeżeli potrafi rozbudzić tego śpiącego kos 
losa, dzieje ludzkości mogą się potoczyć nowy- 
mi torami, s 

Nie dziwnego, że Anglicy nazywają Gandhie- 
go najniebezpieczniejszyin czlowiekiem Indyi. 

TE-RA. 
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Malowanki, które widzimy na tej wystawie, są. 
wytworem sztuki ludu góralskiego, odpowiadam 
jącym jego sentymentom, jego psychice i jego 
wyobrażeniom o ksztaicie i kolorze, Wyrabiane 
podomach przez utalentowanych samoukow, cie 
szyiy się na odpustach przed laty wielkiiu po- 
kupem, póki nie zostały niestety wyrugowane 
tańszemi, lecz też tandetneini, banaineni i ra 
żącymi pod względem koloru fabrykatami, prze- 
ważnie pochodzenia niemieckiego, Smutnemu 
temu faktowi zanikania u nas sztuki ludowej 
powinny zapobiedz czynniki, które oficyalnie 
zajmują się u nas kulturą artystyczną, 

JT » e Z vieikum pożyikiem ogladać 
także i malarze, przedewszystkiem ci, u których 
banahwd toe zad ptu, gdyż zobaczą ile 
uroku mieści w sonia muwna, lecz szczera pro- 
stota wypowiedzeaja głębokiego uczucia. 

Prócz malowauek widzimy na wystawie tej 
także spora ilość wvrobów snycerskich, cerami- 
cznych i metalowych, stanowiących powszechny 
Spirit dura y ludu góralskiego. Najliczniej 
skomy:letowane są tam figurki Chrystusowe, ode 
twańzuiie w rozlicznych waryantach, Szczegól- 
nie orygiałną w pomyśle jest figurka, przedsta- 
wiająca Chrystusa w roli gospodarza domowe- 
go, ubijającego w stępach zjarno. Licz:.e mister- 
nie rzeźbione „Piety“, rzeźby frontowe na pu- 
deikach i sikrzytdach, pięknie pomyślane formy 
do serów, misternie drążone manierki, miarki È 
garnuszki, zastawy domowe wypalane z gliny, 
bogate srnamentacyjne sprzączki do pasów, 
klamry i pierścienie, dopełniają całości tego in- 
teresującego zbioru, świadczącego dodatnio a 
przejawach myśli artystycznej maszego ludu 
polhalańskiego. 

Tẹ piękną wystawę naszej sztuki ludowej 
zwiedziło dotąd niestety niewiele osób. Przewa- 
żnie zwiedzała ją w gromadnych wycieczkach 
młodzież szkola. Nic dziwnego, bo wystawy tej 
mie poprzedziła ani barnumska reklama ani też 
afisze, zwołujące na góralską redutę. 

Dr 8. M 


a e] = s. S a g r 
Że Świata autorów I krytyków 
8 13 a $ 19 


Świat literacki w Paryżu ma obecnie swoją 
sensacyę. dest nią proces, wytoczony redaktoro- 
wi bardzo poważnego czasopisma  „iłewue des 
deua Muudes“, a w jednej osobie i jego spbrawoe 
zdawcy teairałnetnu, p. Doumie (dodamy jesz- 
czę czionkowi Akademii) przez autorów prze- 
kadu „Łersów* Aischyłosa mianowicie Siivai- 
na, cenionego artysty najpoważniejszej sceny pa 
ryskiej — komedyj francuskiej oraz Jauberta. 

Auterowie chcieli, aby p. Doumic umieścił w 
swoje wydawnic.wie replikę na wlasna recen- 
zyę. 

Artykuł ustawy prasowej, dotyczący sprosto: 
wait w obowiązującym u has kodeksie ausirya- 
ckim — znany $ 19 — jest Badzwyczaj dla prasy 
uciążliwy: zmusza on, jak wiadomo, prostować 
ifasly niewątpline—w dwukrotnej rozciągłości. 

Francuski § 13 — jeżeli to nam może posiużyć 
za pociechę — jest jednak czelnś stokroć ucią- 
Żliwsztin. Daje możność każdej osobie, wznilan- 
kowasżej w jakimś artykule, napisać artykuł, 
dwa razy dłuższy, o ile treść przeczytanego ar- 
tykułu jej się nie podoba, Daje jej prawo replis 
ki, a nie sprostowania jedynie, 

Wedle tego paragraiu wydawnictwo musi bo- 
wiem zaniieścić „odpowiedzi każdej osoby na% 
zwanej lub wskazanej w dzienniku, lub iunem 
wydawnictwie peryodycznem, na tem samem 
miejscu i temi samemi czcionkami; bezpłatnie, 
jeżeli odpowiedzi nie przekroczą pudwójnej diu 
gości artykułu, 

Sama „łitevue des deux Mondes“ za redaxcyt 
Bruneliere'a zniewolona była do wydrukowania 
„Oodpowiedzi” autora niezadowolonego z recen- 
zyi teawalnej — podówczas Juliusza Lemaie 
tre'a, Chodziio o sprawozdanie z wierszowanej 
licboty „Fredegondy*, niejakiego p. Dubout, 
którego postać wynurza się dziś z zapomnienia 
tyiko, jako sprawcy najbliższego precedensu w 
podobnej sprawie. 

„Revue des deux Mondes“ zmuszona została 
wówczas, a działo się to w r. 1598, do wydruko- 
wania 14 stron, pisanych zgola nieinteresują- 
cym stylem, z czego pdłowa przypadala na cy- 
towanie wierszy z „łredegondy*, które mogiy 
dostatecznie zdrzydnąć czytelnikowi już ze sce- 
ny. 

W danym wypadku recenzya Doumic'a obej- 
muje 201 wierszy druku, z czego w 149-ciu zaj- 
mowai asię utworem Aischylosa, podkreślając 
przytem jego aktualność, choć dźwiga on 24 
wieki, Aktualności dopatrywał się autor w po- 
dobieństwie pomiędzy Persami a Niemcami z 
jednej strony oraz Grekami a Francuzami z dru 
giej. Kserkses to wzór Wilhelma, a grecki „cud 
Salaminski* — to jakby poprzednik „cudu nad 
Marną. PTłómaczom poświęcił autor recenzyi 
zaledwie 18 wierszy, zgoła nie rozpływając się 
nad ich. wierszowanym przekładem. Wykonanie 
nie podobało mu się również; zbył je lakoniczną 
uwagą: „wykonanie zarówno, jak i insceniza- 
cya pozbawione były świetności”, 

Otóż obaj autorowie, jak powiedzieliśmy, za- 
żądali swojej odpowiedzi, a spotkawszy się z od- 
mowa, zaskarżyli p. Doumic'a, żądając presyi 
wyroku oraz kary po 1000 franków za zwiokę. 


PRZEULĄW SMOLIK 
(CZESŁAW WIOUCHKI) 


Sześć lat na Dalekim 
ar Wschodzie 


(Wspomnienia jeńca z niewoli rosyjskiej) 


Boć po pierwsze: czeskie wojska na Syberyi 
byty conojinniej pięciokroinie liczniejsze od 
wojsk polskich; po drugie: czeskie wojska spo- 
Czywaty już od kilku tmiesięcy w doskonale zas 
opatrzonych wagonach na laurach, kiedy tyin- 
czasem wojska polskie do ostatniej chwili prze- 
bywały w polu, walcząc z przeciwnikiem nje- 
zajkłe groznym, bo występującym w obronie 
swych praw, w obronie swej ziemi, wsi, rodziny 
icisty,W tej walce nie znała litości ni pardonu 
żadna ze swon! Zuużony tak ciężką walką, a o- 
prócz tego niemniej ciężką i świeżą pracą nad 
urzadzeniem sobie i rodzinom oficerów i żoinies 
rzy „aksegoiawiegu przytułku w chłodnym wago- 
mie, miał jeszcze polski żołnierz zas.aniać swą 
piersią tego podstępnego i chciwego egoistę, i 
JUZ w owym czasie otwartego wroga — czechą! 
Że czesi takie postawili żądania, temu dziwić 
się nie można: wszak im chciaio się za cenę cu- 
dzej krwi wywieść bezkarnie i bezpiecznie z Sye 
beryi nagrabione olbrzymie skarby., Lecz szczy- 


„NAPRZÓD 


Rozumie się, trzymając się dosłownie $ 15, ka- 
żdy z tych panów mógi był, nie oglądając siç na 
swojego współpracowiuka, oddzielnie wystoso-* 
wać odpowiedź na 402 wiersze, Co więcej, opie- 
rając się na tem, że wystarczy wskazanie kogoś 
w artykule — wszyscy aktorzy grający w „Pers 
sach", reżyser, dekorator i t. d., wszyscy słowem, 
którzy uczesinieczyli w odtwarzaniu sztuki Aj- 
schyicsa mają prawo zalać wydawnictwo i pu- 
blikę setkami — w sumie tysiącami — wierszy... 

Taka powódź nie zinieściłaby się w jednym ze 
szycie „Revue des deux Mondes'*, 

Redaktor poważnego wydawnictwa podjął wal 
kę z dotychczasową praktyką dosłow nego stoso- 
wania 5 13. W swojej obronie wywodził, że pojs 
muje odpowiedź na jakiś atak, na jakąś obeigę, 
ale obelgą nie jest stwierdzenie, że ktoś — jak w 
danym wypadku tlómacze — niema wielkiego 
daru poetyckiego. 

Bronił woiności krytyki rzeczowej, Tłómaczył, 
że zagranica, przenosząca na swój grunt płody 
francuskiej literatury, musi mieć pewnych 
przewodn.ków w postaci poważnej krytyki, że 
ubijanie jej sęrowadziioby krytykę do poziomu 
płaskiego pochłebstwa lub platnej rekiamy, 

Narazie rozprawę, już rozpoczętą odroczono 
na tydzień. 

Pytanie, czy martwa litera wadliwie ulożone- 
go prawa — zwycięży ponownie zdrowy rozsą- 
dek? : 


UWAGI 


Otrzymaliśmy z Krzeszowic od hr, 
Mycietskiej następujący list z oka- 
zyi pobytu Naczelnika państwa w 
Paryżu: 


Piisndski i Foch! Obaj bohaterzy, obaj zhaw= 
cy ojczyzny, Po cudzie nad Marną, Francya ca- 
ła składała hold genialnemu wodzowi i jego ars 
mii. Bez różnicy stronnictw caty naród przyjął 
owacyjnie Focha gdy wjożdżał do Paryża, 

A po cudzie Wisły, nasze duchowieństwo glo- 
silo mowy przeciw armii i Piłsudskiemu. Przy- 
pisywano wygraną Weygandowi, a gdy Wey- 
gand ziożył publicznie wyrazy częi i hołdu Pił- 
sudskiemu i wojsku polskiemu zą obronę Wars 
szawy, wtedy arc. Teodorowicz i księża zaczęli 
wygłaszać na kazaniach, że tylko Niebo ocaliło 
Polskę, a nie Pilisudski i wojsko. Sejm nie raczył 
nawet uchwalić podzięki i miano za złe wojsku, 
które ujęło się za wodzem naczelnym jį ofiaro- 
wało mu buiawę maaszałkowską. Tak u nas 
poją goryczą ludzi zasiużonych, Od początku 
wojny cierpiał Piłsudski od swojego narodu, 


TYLAG KaGIsi CEZASI 


tem niedołęstwa czy serwilizmu była zgoda na 

te warunki ze strony polskiego dowództwa. 
Taki był stan rzeczy w Nowo-Nikołajewsku i 
wojsku polskiem, gdy dnia 16 listopada r. 1913 
wsiadiem do wagonu polskiego pociągu sanitar- 
nego Nr. 9, który mając na to specyalne przy- 
zwolenie ze strony dowódziwą wojsk czaskich i 
gen. Janina, miał z Newc-Nikołajewska wyrue 
szyć nazajutrz i przewieść kilkudziesięciu cię- 
żko rannych i ciężko chorych żołnierzy pulskich 
na Daleki Wschód, w bezpieczne miejsce... Ja 
sam niuałem jechać wspomnianym pociągiem ja 
ko jeden z trzech delegatów ze strony dow ódz- 
twa, których zadaniem miało być utworzenie 
w Cmarbinre i Władywostowu syberyskiej seks 
cyi Fuiskiego Ceruonego Krzyża i zaopatrzenie 
przy zapewnionej z góry pomocy Amerykańskie- 
go Czerw, krzyża poiskich inwajidów na Wscho 
dzie. Delegaiaiuj oprócz mnie byli: Inż. Zarzy” 
cki z Warszany, który wsiadł do sanitarn:go po 
ciągu wraz Łe mwng, i prof, Dybowski z hrako- 
wa, którego jednak w ostainiej przed uaszvin 
odjaziem chwili zatrzymal przy sobie dowódca 
puik, Czuma. W kilka dni pózniej wyruszyśśmy 
z NKonc-Nikolajewska na Wschód, Opis szeze: 
gółcwy tej podróży wylnagaiży nie osobnego 
rozdziału, aie książki calej.. 1 diatego nosta- 
rain sie opisać ją w jak naogólń eiszych tylko 
szkicewycnh zarysach i uszgiGGd:e tylko naj- 
wazniejsza jej epizody. 
x > + 


KMBOteair „wARŻLZAW A; mi. Straciom 15, YSS D. O. u, 
Dziś i codziennie.. 


| KRÓLOWA DRAGA 


Dmowski oczerniał go w Paryżu, N. K. N, w WM| 
dniu. — Gdy nareszciePolska powstala wolna if 
Piisudski miał olbrzymie zadanie stworzenia 
armii, rządu, zwołania sejmu, bronienią grat! 
i wojnę przeciw Rosyi. A wróg wewnętrzny | 
szkodził mu ną każdym kroku w kraju i za gr” | 
nicą. Agitatorzy starali się zdemoralizować wol” |f 
sko. Dzienniki rozsiewaty nieufność do naczel 
nego wodza, tworzył się separatyzm poznatisk 
by osłabić Polskę. — Marna pociecha, że tylko 
garstka ludzi podkopuje powagę Piisudskiegi | 
co może doprowadzić do upadku olski. Co to % 
spoieczeństwo, kióre na to patrzy i mułczy i nið 
chce przeciwdzialać, nie chce uznać publicznie 
zasług Piłsugskiego (większych niż Focha, któj | 
miał wejsko zorganizowane znakomicie), | 

Ca to za spoieczeństwo, które pozwala rzucać 
Kamienie pod nogi zbawcy ojczyzny, Pozwa!ś 
na agitacyę przeciw niemu ciągle, nawet i z% 
granicą i nie potępia głośno tych Polaków, któ” 
rzy szkodzą tym sposobem całemu państwu, DO 
dzie do tego, że © zasiugach Piłsudskiego d0, 
wiemy Się dopiero z dzienników francuskich $ 
angielskich w poiskim przekładzie, 

biedne społeczeństwo! bez odwagi moralnej: | 
nie śmie głośno i jawnie czcić swoich bohate” 
rów i daje się teroryzować kilku przewrotny 
ludziom, Helena hr. Kiycielszu 


|; 


jeszcze obrazek dyplomatyczny 


„Robotnik“ warszawski pisze, iż otrzymał Ps“ | 
stępunjące uwagi od osoby, świeżo przybyłej 4 
Londynu: } 

„W Londynie posła niema, wyjechał, listów 
odwołujących nie złożył, zostawił tu, grzeczuić 
mówiąc, młodzieńca, z którym nikt gadać nið 
chce. Ten młodzieniec, mając skutkiem takicg0 
do siebie stosunku, wiele wolnego czasu, żuł 
się i wreszcie ożenił się i pewnego dnia wybrał 
się ze swoją Angielką w podróż poślubcą.. MÓ 
przyjaciel, dyplomata, z którym spotkałem się 
w Devonshire Club, powiedział mi, opowiadająć 
dziesiątki nietaktów dyplomatycznych polskich 
z ostatnich miesięcy, że kraj nasz robi wraże” 
Tie. murzyna w salonie. Bardzo mnie przepra” | 
szał za to porównanie, ale dodał: wasza opinia j 
nie zdaje sobie sprawy, jak wasza dyplomacyw 
szkodzi Polsce, Zrozumią to po niewozasie, kiedy: 
już nie wiele będzie do zweperowania*, 

O jedro zapytać się tu godzi: jak może mir 
spraw zewnętrznych dopuszczać, iżby tej nie* 
stychanej wagi placówka dyplomatyczna, jak W 
Łondynie, wakowała choćby przez chwilę? + 
I jak mógł Seim przeciwko temu rie reagowa 
energicznie, tembardziej, gdy głosy prasy wcjęż 
przypominały ten fa.alny stan? 


—000 = 
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TYLKO KROTAŁ CZAS! 


Dziejewy dramat rewolucyjny w 7 częściach, 
W roli tytułowej słynna artystka mie- 
pospolitej urody 
oo MAGOA SONJA, oso 
r 
Bez względu na to, że pociąg nasz wiózł pra” 
wie wyiącznie ciężko rannych i ciężko chorych 
żoinierzy, bez względu na wyraźne rozkazy gló* 
wnokomenderującego wojskami  sprzyn.ierzo* 
nych w Syberyi, gen. Janina, i bez względu na” 
wet na zasadniczą zgodę na przejazd polskiego 
sanii. pociągu ze strony naczelnego dom ództw”% 
wojsk czeskich, czescy komendanci wszystkie 
stacyi od Nowo Nikolajewska na wschód sia” 
wiali nam co krok, czyli na każdej nawet nají 
mniejszej stacyi, przeróżne przeszkody, zwyki8 
całkiera cynicznie t, j. bez podawania nawet ja” 
kichkolwiek powodów. Najglówniejszą przeszk0 
dą były lokomotywy; wszystkie prawie iosom0* 
tywy na linii były w ręku czeskich wojsk, | 
Na każdej więc stacyi, naktórej. ypadala zmia 
ña lokomotywy, zmuszeni byiiśmy stać już co 
najmniej dni kilka, a to po tygodniu i po dwa 
Gdy wreszcie po długich pertrautacyach, tar” 
gach, telegramach do dowództwa wojsk polskich 
de gen. Janina i dowództwa wojsk czeskich, d0” 
staliśniy lokomotywę, cokszywało się częst” 
gdzieś w guchym stepie iub na maleńkiej stać 
cyjce, że lokomotywa jest stara i popsuta i 2% 
nas nawet do najbliższej stacyi z halą lukosm10% 
tyin nie dociągnie. Węgiel do lokomotywy LZ? 
b abylo zdobywać podstępem, poprostu kraść 
skieraz nocą po stacyach, podobnie jak i drzewo 

8a obrad dla, wagGnów, 
Kaga dalszy nastąpi). 
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Protest przeciw zamknięciu rafineryi nafty 
w Jedliczu 


Niesłychane postępowanie kapitalistów francuskich 


Jedi'cze 6 lutego. 

Ze zdumieniem dowiedzieli się robotnicy rafi- 
Neryj nuity w Jedliczu, że dyrekcya tejże rafi- 
Reryj wypowiada pracę 375 robotnikom z powos 
du zamierzonej rozbudowy przedsiębiorstwa, 
natomiast dyrekcya jest sklonną zatrzymać 
Część zajętych dotychczas ludzi, ale pod nowy= 
mi warunkami. Rafinerya w Jedliczu przerabia 
260 wagonów produktów naftowych miesięcznie, 
Produkcya, tego tak cennego i poszukiwanego 
dziś towaru, zależną jest w zupelności od kar 
Drysów franeuskich kapitalistów, którzy wobec 
Tobotników postępują w sposób wprosi provo- 
kujący, Zorganizowani robotnicy, którym grozi 
zupełną ruina, postanowili bronić się wszystki- 
mi, stojącymi im do dyspozycyi środkami i sis 
łani, Na odbytem 5 lutego zgromadzeniu w ra- 
fineryj po przemówieniach towarzyszy Wójtowi 
Cza, Suma, Tebicha, którzy potępili niesłychaną 
dzialalność kapitalistów, uchwalono następują” 
cą rezolucyę: 

Wiec manifestacyjny robotników z rafineryi 
Nalty w Jedliczu i kopalń nafty Towarzystwa 
francuskiego Koncern „Dabrowa“, w dniu 5 lu- 
tego uchwala najenergiczniejszy protest przeci: 
Wko zarządzeniu dyrekcyj i firmy © zamknięciu 
ralineryj į dokonanem wypowiedzeniu 375 robo- 
tnikom i urzędnikom, 

Zgromadzeni wzywają rząd, aby w dobrze zro- 
Zumialym interesie państwowym ukrócił szko- 
diwa cla Polski rabunkową gospodarkę kapi- 
talu francuskiego w przemyśle naftowym, który 
to kapitał ufny w swą potęgę, a naszą ulegiość, 
Odważą się zamykać w tak krytycznym czasie 
fabrykę przerabiającą miesięcznie 200 wagonów 
produktów naftowych, fabrykę zaopatrzoną w 
Zapasy surowca, korzystającą z opalu gazami i 
mającą zapewnioną dostawę surowca wprost z 
Własnych kopalń rurociągami, Fakt zamknięcia 
rafineryi uważamy za sprzeczny z intercsaan:i 
państwa, gdyż zmniejsza produkcyę najcen_iejs 
Szych wyrobów naftowych, zwiększa i tak już 
wielki niedostatek i nędzę, oraz wnosi nowe ier- 
menty niezadowolenia w masy pracujące, 

Zamknięcie rafineryi i wypowiedzenie pracy 
calemu personalowi roboczemu pod psokrya ką 
rozbudowy rafineryi, uważamy za wyraźnie wy- 
raiinowany zamach na prawa robotnika, ciężko 


raw 


Listy z kraju 


Nowy Sącz, 5 lutego. 


oleyjny, — O czem nie wis pan sta- 
rosta 


Nasz powiat to jak jakaś gubernia z czasów 
Hurki czy Stołypina! Pan starosta Kępiński, do- 
brał sobie wyirawnego komisarza policvi p. 
Wróblewskiego i działają! Szukają zdrajców 
sianu, szukają bolszewików i wszelakiego ro- 
dzaju wywrotowców. Zabraniają urządzania 
odczytów ŻPS, nasyłają na zgromadzenia robo- 
tnicze PPS tajnych funkcyonaryuszy policyi, 
prowokują ludność robotniczą. O przyaresztowas 
niu przywódców zawodowego Związku praco- 
Wników igly pisaliśmy. Przed paru dniami za- 
aresztowano jednego z czionków ŻPS za roz- 
śprzedąż kalendarzy robotniczych, cenzurowa- 
Rych w Warszawie, kalendarze zaś skonfiskoe 
v ano, bo była w nich podobizna Lenina. Zam- 
knięto w więzieniu adwokata Dr Kaczmarczyka, 
mośsalofila, podejrzanego o zdradę stanu i trzy 
ma się go od 2 stycznia w aresztach, choć are- 
Sziowany domaga się dowodów winy, względnie 
wypuszczenia go na wolność. Pan starostą uży- 
wa tajnej policyj do zbadania sianu w stowarzye 
£zen'ach Spożywczych! Nasyła jakiegoś podrzę: 
dniejszego funkcyonaryusza tajnej policyi śled- 
czej celem zhadania stanu majątkowego, ilości 
i jakości czlonków., zapatrywań politycznych 
Kzioniów, pism, jakie się czyta itp. Pan staro- 
Sia z p. Wróbiewskim wiedzą, co mówią —- na- 
wet co myślą robotnicy — wiedzą, co myślą ży- 
wolę usini, Pan starosta w sh oim widać ży: 
5 kite! WRC na pan a 0 o czem 
i ieg p ien. A może nie chce wiedzieć, 
y czasu zająć się iakiemi drobnemi 
sprawami wob éli jony ZEWTA 
„raj wobec myśli o urojonych przewro- 


System p 
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z ogromnymi ofiarami zdobyte przez orzania- 
eye zawodowe; jest to zamach początkujący roze 
bicie organizacyi robotniczej i utorowanie drogi 
do bezwzględnego wyzysku, Oświadczamy uros 
czyście, i na fakt ten zwracamy uwagę. rządu 
polskiego i kapitału francuskiego, że praw swo- 
ich potrafimy obronić wszystkimi stojącymi 
na mdo ayspozycyi środkami i nie pozwociniy 
reascyi, ani nas złamać, ani też ukrócić prawy 
ani zuiszczyć przemysł rodzimy. Za skutki, te" 
go wypowiedzerią walki zorganizowanemu ro- 
botnikowi, niechaj rząd i społeczeństwa nasze 
uczyni odpowiedzialnymi reakcyjny kapitał 
francuski i ich niewolniczych zastępów, mia. 
nujących się Polakami, a kopiącyca grog naje 
żywotniejszym interesom polskim, 

Na fakt ten zwracamy uwagę „Związku po- 
słów FPS, albowiem jest to widoczny zamach 
reakcyi na prawa proletaryatu polskiego, oraz 
zupelne uzależnienie przemyslu od obcego ka: 
pitaiu. 

żądamy od Związku posłów PPS, aby poczy- 
nił jaknajenergiczniejsze starania u rządu w 
Warszawie, celem doraźnego usunięcia tak Szko 
dliwego dla interesów państwa i społeczeństwa 
bezprawia kapitału francuskiego, zapewniająz 
im z naszej strony zupełne poparcia wszystkich 
zorganizowanych robotników w przzmyśle na 
itowym, zaś z drugiej strony oświad:załny, że 
nie nożemy wziąć Oodpowiedzialności za skutki 
bezprawnego postępowania kapitaiu francuskie- 
go w polskim przemyśle naftowym, o ilc to po*, 
stępowanie nie ulegnie natychmiastowej ziuiar 
mie, 

LJ x + 
Zgromadzenie ludowe w Potoku . 

odbyło się 4 lutego. Przewodniczył tow, Pilar 1 
Kotiar. Referat wygłosił tow. Wójtowicz, który 
w dłuższem przemówieniu wykazał zamach kae 
pitału francuskiego na organizacye robotnicze, 
wskazując na postępowanie dyrekcyi Koncern 
w Jedliczu, Oburzenie robotników było oyrome 
ne, Zwracamy uwagę odpowiedzialnych czyn- 
ników, by zapobiegły katastrofie, Uchwalono na 
wniosek tow, Wójtowicza ofiarować jedną szy* 
chtę a to w połowie na plebiscyt górnoś'ąski, w 
połowie zaś na wygnanych ze Śląska Cieszyń- 
skiego górników. 


Pan starostą nie wie — razem z p. Wróblew: 
skim, że Rada miejska w N. Sączu urzęduje nie- 
prawnie, bo niekompletną i niema przedstawie 
cieli nieopodatkowanych. Nie wie, że do liady 
kooptuje się coraz nowych ludzi, bo już zasięps 
ców radnych brak. Nie wie, że w szeregu gmin 
w powiecie tensam stan, że wybory przeprowa- 
dzono nielegalnie i że protestów się nie zała- 
twia! Pan starosta nie wie, że w przeważnej 
części szkół w powiecie nauką się nie odbywa Z 
braku opału, bo niema kio nacisnąć wójtów, 
aby opału dostarczyli. A przecie wobec delegata. 
p. Gaieckiego oświadczył, że opał dla szkól za- 
pewniony, Pan starosta nie wie, że w mieście i 
okolicy choroby zakaźne nie wygasają, że w bia- 
ły dzień wywozi się i wylewa kał z dołów kloae 
cznych na pola położone przy pryneypalnej uli- 
e ynaprzeciw kościoła kolejowego; że w budyn 
kach szkolnych hoduje się kozy i nierogaciznę 
i nawóz wyrzuca na podwórze przeznaczone dla 
młodzieży. Pan starosta nie wie, że do udzieie= 
nia karty przemysłowej potrzebne jest świade- 
ciwo wyzwolin, odbyta praktyka i należenie de 
cechu i poleca wydać kartę przemysłową dla 
zawodu fryzyerskiego p. Dorenterowej, bo pani 
ta czesze żonę p, starosty, choć cech protestuje. 
Pan starosta nie wie, że ludność niema gdzie 
mieszkać, czem palić i co dó ust włożyć, że nę: 
dzą skrajna zagiąda do domów robotniczych, 
Pan starosta zabrania magistratowi zająć się a- 
prowizacyąi oddaje ją niejakiemu p. Maschlero- 
wi. Pan starosta nie wie, ile zarabia p. Maschier 
„dobrodziej ubogiej ludności? Nie wie również 
p. starosta ani p. Wróblewski gdzie się podzie- 
wą słonina i tłuszcze z wieprzów bitych przez 
„narodowych“ masarzy; nie wie skąd biorą mg- 
kę różni piskarze, którzy sprzedają chleb po 200 
mk. za kg; nie wie, gdzie się podziewa bydło z 
powiatu i mięso z jatek znowu „narodowych* 
rzeźników, 

wie zato pan starosta, że głodzona 


łączy się w stowarzyszenia SPOŻYWCZE, 


Imadność 
aby 


wspólnie wydobyć w wolnym handlu — choćby 
od p. Maschlerą — trochę fasoli, cukru, kukurue 
dzy po wysokich cenach. O tem wie i to go dzi= 
wia zdziwienie to wypowiada w okółniku do 
stowarzyszeń spożywczych: „Źwróciło uwagę 
władz aprowizacyjnych, że w ostatnich czasach 
powstają bardzo liczne stowarzyszenia spożyw* 
cze... rejestrują się i żądają przydziału ariykue 
łów spożywczych". Pan starosta martwi się tem 
i grozi wyśledzeniem jednostek —- naturalnie z 
pomocą p. Wróblewskiego — które pobierają to- 
wary w różnych konsumach, Nie zna widać p. 
starosta ustawy g 29 października 1920 „O spółs 
dzielniach* ij nie wie, że wolno 10 osobcra za- 
wiązać spóldzielnię i wolno ją zarejestronać, a 
nie chce wiedzieć, że spóldzielnie oprócz nafty, 
soli i świec nie dostają nic poza łaskawie do- 
starczonemi po wysokich cenach przez p. Mar 
schlera i skt dnicę artykułami. 

Pan starosta, jak twierdzi korespondent „Goń- 
ca“, ma zaufanie u ludności powiatu i poparcie 
posła Dra Ćwikowskiego, który, jak zapewniae 
ją wtajemniczeni, rządzi w starostwie. Być mo- 
że, że ma to zaufanie u owych wójtów, którzy 
nielegalnie wybrani, rządzą, którzy nie dostar 
czają kontyngentu zbożowego, nie dostarczają 
opału dla szkół, Ma zaufanie u posła Cwikowe 
skiego, o czem osobno napiszemy, Niema jed- 
nak zaujanią u całej ludności robotniczej mias 
sta i powiatu, u chłopów bezrolnych, u ludności 
ruskiej, Niema zaufania, bo ludność tę draż i 
prowokuje, bo wprowadza system szpiegowski, 
jak gdzieś w Rosyi za czasów carskich, 4 


- KRONIKA 


Kraków, 9 lutego; 


Pokrzywdzenie młodzieży wraca ącej 
z wojska 


Otrzymaliśmy list ma 

stępujący: . 

Upraszam uprzejmie o łaskawe umieszczenie 
w łamach Szan. Pisma mastępujących kilku 
słów, odnoszących się do rzekomych ulg, jakia 
przyznane są uczącej się młodzieży, która speł- 
niła obowiązek obywatelski slużby wojskowej, 
Zostałem obecnie z służby wojskowej, którą 
pełniłem od sierpnia 1914 r., a więc przez prze- 
ciąg niespełna 7 lat — bezterminowo urlopowa» 
nym, celem kontynuowania studyów mna techni- 
ce. Wracalem z frontu, pełny ufności i wiary w. 
przyrzeczenia, jakiemi nas karmiono stale, 
szczególnie zaś w czasie deieazywy kijowskiej, 
kiedy wróg był u brain Warszawy. ! 
Będąc synem funkcyonaryusza kolejoweeg, 
posiadałem przed rozpoczęciem powinności woj- 
skowej kartę legitymacyjną kolejową, uprawnia: 
jącą mnie do zniżki na kolejach państwowych. 
Udałem się obecnie do dyrekcyi kolei państwo 


wych, celem sprolongowania ważności tejże, 
lecz tu powiedziano mi, że wedlug nowego 


przepisu młodzież ucząca się, będącą na utrzy” 
maniu rodziców, po dosturczeniu dowodów 
przerwania studyów sbażbą wojskową, może ko- 
rzystać z karty legitymacyjnej jedynie do lat 26. 

Na moje zapytanie w jaki sposób studya w 
wyższej uczelcei, trwające 4—5 lat można skoń- 
czyć do lat 26, mając za sobą przerwę 7-letnią, 
spowodowaną powinnością wojskową — usły: 
szałem sakramentalne słowo: i 

— Taki jest przepis. | 

Na zakończenie paton, tworzącym przepisy. 
do wiadomości: 

Ażcby zdać maturę szkoły średniej, trzeba 
mieć 17 do 18 lat, studya na wyższyn zakładzie 
trwają 4 do 5 lat, wojna trwa prawie T lat, czyli 
razem 28 do 30 lat trzeba mieć dzisiaj, by u:oń:* 
czyć studya w wyższym zakładzie; w żadnym 
jednak razie nie możca ukończyć wyższej uczel- 
ni do lat 26. 

Mamy prawo domagać się, ażebyśmy byli 
traktowani nie na mocy specyalnych pizywile- 
jów, lub przyrzeczeń, lecz przycaujmniej na ró 
wni z tymi, którzy nie pełnili obowiązku onywa 
telskiego slużby wojskowej, a którzy z udogo- 
dnień w rodzaju powyższego korzystać mogli, 

Przepisy, jak powyższy, nie przyczyniają się 
wcale do wychowaria dobrych obywateli. 

Dziękując z góry za łaskawe umieszczenie 


tych kilku słów w obrenie upośledzonej mlo- 
dzieży wypowiedzianych. kreślę się z elębokiem 
poważaniem (Podpis). 


Sgrawy mielskie, Na wiarkowem posiedzeniu 
sekcyi prawniezej i skarbowej postanowicna 
wprowadzić w urzędzie roz'emczym dia spraw 
najmu opłaty w wysosości 8% od rocznego ko- 
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WIECZORY CZWARTKOWE 


Staraniem Komisyi oświatowei krakowskiej 

Rady robotniczej PPS odbędzie się dnia 

łu iutego 1v21 r. w wielkie, sali Awiazków 
zawodowych p:zy ul. Dunajewskiego 5 


XIX Wieczór czwartkowy 


Gzęść literecko-polityczna: 
ked. L. Feldman: O dyplomacył, 
Część artystyczna: 
P. Relewicz-Ziembińska: Śpiew, 
P. kolwas: Rzeczy wesule. 
P. Ostoja: bp ew. 
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Początek o godz. 7 wiecz. 


Następny Wieczór czwartkowy: 17 go lu- 


tego 1921 r. 


> 
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mornego. Następnie omawiano sprawę zatargu 
w sotruwie'dostawy 20 wagonów ryżu i uchwae 
lono nabyć 2 wazony. Daie; postanowiono w 
pro eheiś Opiat gminnych od środków przewo= 
zowych i od pizedsiębiocstw gospoanio-szynkar- 
skicn wprowadzić watulę markową (100 Mk za 
1045), pouwyzszono opłaty od psow na 300 Mk 
rocznie, opiaty za przyjęcie do gminy do 50.000 Mk 
orəz opłaty targowe o 1UO0'%,, od wozów o 2UU”/g, 

Z teatru im. 1, Słowackiejo. Dzisiaj „Amazon. 
ka” balail/a z pp. Bednarzewską. Kacicką i Bra- 
ckim w rolach giównycn. We czwartek i piątek 
„Orątko* Rostania. W sobotę wraca na afisz 
„Niua* Kampta, która w pełui powodzenia ustą* 
pila aniejsca nnym nowościom. Próby „Przecho- 
dnia“ B. Katerwy są w pełnym (oku pod kie- 
rank em reż. Sosnowsk:ego Wykwnitna ta sztuka, 
poiegająca ua dowcipie uyalogowym, da pole do 
popisu kreujgcyiu w niej role z pp. Hańską 
i Pancewicz na czele, 

Wwysięży gościnne Kazimierza Kamińskiego w B2- 
gatel. Dziś, we śtudę występ Kaz. Kamińskiego 
w „bugctym wuaszku”. Zuakomity artysia w 
roli hr. Waldlora daje ba,eczną posłać kome- 
dyowa, nauer subteinie wycieniowaną i zatyso- 
waną plastyczme. Brey należy wcześniej zama- 
wiać, guyż miejsca są bardzo wcześnie rozciuwy» 
tywane, Jutro 1 w Qui następne „Bogaly wuja- 
szek“. 

Uaeretka w Nowościach. Dziś premiera „Miłość 
cygańska”, operetka F. Lenara, Reszta biletów 
na uzisiejszą premierę Oraz na czwartek, piątek 
i sovolę sprzedaje kasa zamawiań J. Kimimickieżo, 
Linia A-B 44, 

Vd wiec.ór kameralny instytutu muzycznego 
odbędzie sę w p.ątek 11 b. m. W programie: 
„Muzyka wioska”. Mięuzy imuem wspanmary a 
niguy u nas niewykonany kwintet Woifr kerra- 
mes, Bleiy wyuaje kaucelasya instytutu muz, 
(ul. św. Anny 2), 

Wiec muzyków w sorawie Ziazdu muzyków w 
Warszawie oanedzie się w Krakorie w n*edzielę 
da. 13 b. m. w saji Patacu Spiski™ u „l p.) o go 
dzinie 4 popol. Ze względu na vavnosć tematu 
uprasza kumitet krakowski o przybycie wszyst- 
kich muzyków kra.uwskich, 

Poisc'e Towarzystwo Kkrajozagwcze urządza we 
czwariek 10 lutego o godz. 7 wieczór oOiczyt 
p. r „O Toruniu“, który wygłosi ks. ur T. Kru- 
szyński w sali Muzeum przemys.owego, Sino- 
leńsk 9. 

Oaczyt w Muze»m przemysłowem. We środę 9. 
lutego o godz. 7 wieczorem odbędzie się w sali 
wy sładowej mie,skiego Muzeum przemy-łowego . 
im. ora A. Baranieckiego odczyt p. inz. Micnała 
Aifanasowicza p. t. „Łodzie podwoune%, 

ku s rysuakowy Ula seGwców, Dnia 21 bm. roz- % 
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im. ura A. Baranieckiego (Smoleńsk L. 9 I p.) 
2-miesięczny kurs ula Szewcow, ovejmujący 
naukę rysubzu zawodowego Wraz Z przykrawa= f 
niem torm. Nauka oabywać się uędzie codzien- " 
nie z wyjątkiem sobo y od godziny 5—7 popo-$ 
łudniu. Na kuis ten przyjętych zostanie 25 ue 
cze-tników przedewszystkiem Z grona ina; Sw'ów, 
a następine czejadników 1 pomocników, tax miej- 
scowycun jak i zamie scowycu. Op ata za całko- 
wity kurs wynosi 800 Mk dia inajstrów, BvQ 
Mx dla czelauników tr pomocników. Zg:Oszen a 
ua kurs przy muje i informacyi u iziela dyrekcya 
m ejsniego muztum przemystowegż0 lim. Ura A. 
Baranieckiego Smoleńsk L.9 I p. codzienme od 
s0aziny H-1 w poumie do ania 15 bm, wią” 
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pocznie się w inie skiem muzeum przemys Oweln f 
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Echa właman'a, W związku z kradzieża popel- 
nioną u w aściciela b ura spedycyjnego Ungara, 
aresztowano jak» głównego wiamywacza Fran- 
ciszka Szweda dat 26', pocnouzącego ze Lwowa. 

Uszustwo. Pod zarzutem oszustwa policya kra- 
kowska aresztowaia Szaję Seunyera (lat 26) ze 
S<aty. Selineerowi powierzył lzaak Womerman 
bon, wyst«wiony przez niejakiego Korzenika na 
30J.000 Mk celem doręczenia go Leioowi Wol- 
nerimanowi w Wiedniu, 'Tymcza:em Selinger 
bon ten realizował u Korzenika, przedsiawia qc 
sę jaso Leib Woinerinau i pieniądze subie przy- 
właszczył, 

Ouiawa. Wczoraj zarządziła dyrekcya prelicyi 
na targu tandetuym obvlawę, podczas ktorej a- 
resztowano kilkadziesiąt osob. Wieu osobom 
skontiskowano rzeczy pode rzanego pochodzenia. 

Aresztowanie włamywacza. Are ztowano Machlę 
Reissa (lat 42), pochodzecego z Łodzi, stóry 
wiauał się ao pewnego m.esZkania, 

Kradzież obuwia. Pod zarzutem włamania do 
pracowui swego majstra Michaia Węgrzynowi- 
cza (ui. Warszawska 42) aresztowano Wincen= 
tego Pucha ę, lat 19, terminatora szewskiego, 
Węgrzynowiczowi podczas wamania skradziono 
kilsa par obuwia i rozmaite skóry wauitości 
4U UOC MR. r 

Skazanie paskarza. Za sprzedaż napoiów, bu- 
lek ı ciastek po wygorowanych cenacn urząd 
walki z iichwą skazał Jana Noworolskiego, wia- 
ścciela cukierui w Sukienuicach, na 10.000 Mk 
lub 3 tyzounie aresztu. 

Nieucała włamanie, Wczoraj wieczorem włamał 
się znany bandyta z Łodzi niejaki Reiss Menl 
ao mieszsania p. 3. przy ut, Kacmelickiej 1 za- 
brał najlepszą garderovę, kolę z brytantami 
wartoś.i pół miiiona oraz kilka losów. Wycho= 
dząc z nieszkama spotkał na schodach siużącą, 
ktora zauważywszy nieznajomego, zagrodziła mu 
arozę i zaczęra woiać o pomot., Zwazieja przy 
irzymano 1 osadzono pod „Ielegratem*, ~ 
o 

„Tajfun“, dramat w 4 aktach, wedle granej 
w Bagatel szłuki pod tytułem „ľa fun*, która od- 
niosia kolosalny sukces. Naturalnie że sziuka ta 
we filmie, przy niedostępnych dla teatru śroukach 
technicznych, wapan a ych efektien, scenach z Pa- 
ryza, Japonii ete. nabiera większych rozmiarów 
i uwydatnia cel autora. 

D,rekcya kina „Lubicz“ wyraża nadzieje, że 
film ten zdobędzie nateżny mu susceg 1 zaduwolni 
P. T. Publiczność ktakowszą, 

=2300—% 


Z POLSKI 


Wielkie zgromadzenia górnn'ków na kosalni 
„Wanda“ w Se Szy odbyło sę i lutego. Przewo* 
dn'czył tow. Piętka, referował poseł tow. Reidych. 
Retetent omówił syluacyę polityczną w państw e, 
przedstawił sprawę Konstytucyi i walkę posłów 
PPS z reakcyą w Seme, narzucajacą ma.odowi 
reakcvjną konstyłucyę. Następnie omawiano spra- 
wy miejscowe a szczigo:nie wystap.ono przeciw 
postępowaniu kierownika kopalm p. Kaisera, który 
przy przyjamowanu do pracy tobotnikow, żąda od 
nich zizeczenia się aprow zacyi i podpisania kon- 
traktu, jako że pracować będą sezonowo izn, że 
każdej chwili mogą być z piacy wydaleni. Podda- 
no następnie krytyce gospodarkę węglową zarządu 
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Dziś, we Środę 9 iułego 
UCIECFIA 


aran wiria 8/7 


Wielki amerykanski tiim 
egzotyczny, Serya |-SZa. 
Film ten zapełnia co- 
dziennie widownię do- 
szczętn.e | 
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K Wyświecja od 7 do 73 lutego b. r. 


3 
I, EPIZOD „JUDEXA”. 


Niezwykle naprężająca akcya. — Nadzwyczaj ryzykowny skok do wody p'ęknie 
| się prezeniu acej w kostyumie kąpielowym Musidory. Uirzymany w stviu, cua- 


Ki 


rakterze 1 nasou miyn, stanowi wso"aniale tio uUekoracyjue. — Każdy epizod 
jest odrędną całoscią. 


Nastę"na Sarya lil.cia od 14 do 21 lutego b. r. 


Dzś, we środę 9 lutego 
ZACHĘTA 


DirodniA 0 piany 


Fantasmagarya w 3 grozą 
przej mu qcychaxtach za słyn- 
ną DuiSaQ iLańcerKĄ 
OLUĄ UESHON 
w roli grównej. — Ponadto 
znanońmtia komedya. 


E 


TAT 


kopalni, który zwolniony węgiel sprzedaie za gra- 
nicę za drogie pieniądze w chwili, gdy w pań- 
stwie szkoiy się zamyka z powodu braku opału. 
Tuż pod kopialmą w Sierszy, dyrektor szkoły 
zwróci dzieci do domu, bo nie ma węgla na opa- 
lenie sal szkolnych. Taksamo w Bałinie, już od 
dwuch miesięcy nie odoywa się nauka z powodu 
braku opaiu. Mówią, że węgiel z kopalni „Wan- 
dy” nie może być użyty w państwie tyiko w Wies 
dniu... Tam piacą 35.000 mk za wagon, gdy 
w kaju „tylko” 13 do 18 tysięcy. Moze inspe* 
ktor szkolny p. Dzik w Chrzanowie puczym sta- 
rania, by szsotę w Balinie otwarto. 


Zebranie paityjne w Dłujoszynie odbyło się 30 
styczna. Zagaił tow. W. Grabań. Sprawozdanie 
kasowe ziożył skarbnik nuejscoweyo komitetu 
Pres tow. F. Kurxowssi. Następnie tow. J. Pali* 
woda omówił znaczenie organ zacyi politycznej 
PPS dia ludu pracującego. Mowca przedstawił 
sprawę konstytucyi, wskażu.ąc na ciężką waikę, 
jasą Ssiaczać muszą Z reakcyą posiowie PPS na 
teren e se mowyin. Klasa rovotnicza prolestuje 
przeciw narzucamu przez reakcyomstów senatu, 
i na wszelsie zamachy reakcyt na piawa iudu 
odpowie wzmożoną walką. Wkońcu relerent o- 
mowił nową ustawę o kasach chorych. Przystą- 
p'ouo do wyboru komitetu politycznego PPS 
i wybrano następu geyen towarzyszy: przewo- 
dn czący Wojciech Gravań, zastępca Teofil Ko- 
peruik, kasyer Kurkowski, zastępca Dym, sekre- 
tarz J. Jaworski, Jako czionkowie weszli do ko- 
nutetu tow. M. Piecuch, J. Tosza, L Szyndiet, 
dJ. Baran i A. Szyndler. Po dyskusyi nad spra- 
wami imiejscowyii, tow. Puiiwoda wezwał Zee 
branyca do usiinej pracy naa rozszerzaieni Or- 
ganizacyi i pogiębiamem uswiadounema socyaiie 
stycznegzo, Ukrzykiem na cześć tow. Daszyń- 
Skiego 1 Naczeliika Pusuuskiego zakończono Ze- 
branie. 

Uwoin'enie dra Petruszewycza. Rozprawa sądo- 
wa we Lwowie przeciwku doktorowi Piotrowi Pee 
truszewyczowi, bylemu lekarzowi  sztabowetnu 
wojsk uustryzckicn, a od listopaua 1918 do maja 
1919 to jest w czase inwazyi ukraiń kiej szelowi 
sunitarnetnu wosk ukiaińskich w Iotomyi, toczą- 
ca się ou dnia ŻÓ styczna przed trybunaiem przy- 
sięgiych, zakouczyła się wczoraj wieczor. De Pe- 
truszewycz oskarzony był 0 zbrodmię gwałtu publi- 
c.nego ulaz, że przez złosiiwe zauiedvanie jako szef 
Sanitarny do, uś ił do rOższerzenia się chorób Zaka- 
Żaych i Lcza,cn cierpień 4 wymkiem SIMELIEMY LA 
wsiod jeń.ow poiskich i internowanych Polaków 
w Obozie na Kosaczuwie pod Kotomy;ą. Sędziowie 
przysięgli zapizeczyii vdnośuemu pytaniu 12 gło- 
Saini u tuybunaui Wydał wyrok uwauiuia,ący, 
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Z ZAGRANICY 


Fomoc Ameryki dla dzleci pciskich, Na zebra- 
niu w kosciele ewangielickim przy Liftu avenue 
w Nowym Jorku po przemówieniu lioovera za 
ponocą dla dzieci gi acych w Łuropie z glodu 
urządzeno zbioykz, k ura dała wspaniały rezul- 
tat. Sam John Kockefeller młodazy dał ha ten 
cel milion Jloiurów. łloover oświadczył, że poło- 
wa z poirzebnycu 585 nudjorów dolarów już zo- 
staia zebraną. 

000 


Dziś, wa środę 9 lutego 
PROMIEN 
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| sza część słynnego dzieła: 


Motłoch Paryża. 


dramat senzacyjny. 
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NAPRZÓD” 


Park lotniczy w Rakowicach 


| rządzi} samorzutnie we własnym zakresie ty- 
|lzień ala Gornego Slaska. O.icerowie, urzęd- 
licy wo,skowi i cywilni, pouolicerowie, szere- 
kowi i robotnicy cywilni, owiani du.bem oby- 
| Watelskim i zrozumieniem doniosłości spraw oj- 
 Cystych tego rouża:u, jak mający się wkrótce 
Odpyć plebiscyt goruośląski, od dodatniego wy- 
liku którego zależy, czy państwo polskie bę- 
lzję rozwijać się przy ogólnym dobrobycie, u- 
liezależnione od wpływu panstw obcych a teme 
| Wardzie; wrogo dia nas uspcsobionych, posta- 
howi dorzucić i swoą cegłę do odaoudowy na“ 
| zego państwa. W tym cetu cały tyuzień został 
Poświęcony ula Górnego Sląska, a mianowicie: 
| 1) oficerowie, urzędnicy wojskowi i cywilni 
| łobowiązali się do arugiej skłauki pieniężnej. 
| 2) Pouoficeruwie urządzili dwie zaDawy, Z któ- 
(yen czysty docuód przeznaczają na teu cel. 
| 8) S-eregowi przeznaczyli czysty dochód z roz- 
Sprzedaży uwu miłonówek w tormie loteryi. 
4) Rovotmey cywilni uchwałą jeunogtośną po+ 
| Stanowi pracować sześć gouzin na plebiscyt. 


>a 


Z życia młodzieży 


Zainteresowanie, jakie w kolach 
młodzieży wzbudził zamieszczony W 
„Najprzodzie* artykuł Adama t.. p. A 
„Młoda Polska — miodą reaktyą", 
nie ustaje. duwzymujemy z tych kół 
już drugą odpowiedź, która brzmi 
jak następuje: 

Artykuł p. t. „Młoda Polska — młodą reakcyg'" 
Jest bezsprzecznie pisany z wielką znajomością 
harcerstwa i jego metod, czego np. nie można 
| Powiedziec o artykule umieszczonyin 31, iż. u.r. 
W „G.osie Narcdu“, którego redakcya nawet 
Sprostowania nie raczyla umieścić; na pewne 
jednak punkty jako instruktor harcerski nie 
mogę się zgodzić, a ponieważ orgamizacyą har- 
cerską interesuje się ogół czytelników i symipa- 
tyków „Naprzodu”, tutaj proszę autora o wyja- 
śnienie, 

Auter nie podaje wcale dlaczego harcerstwo 
Polskie, jako takie, zaliczył do młodej reakcyi. 
Osobiście uważam to za pomyłkę. Zaliczanie do 
feakcyi organizacyi, 1) która uczy każdą pracę 
fizyczną czy umysłową szanonać, a swe obowią- 
zki rzetelnie wykonywać, 2) która uwolnila się 
Ł pod wplywów „Sokola“ uważanego za endecki, 
$) w której między innymi pracuje młodzież Sos 
tyalistyczna (n. p. synowie wielu wybitnych 
dzią:aczy socyalistycznyćh), 4) której protekto- 
tem jest Naczelnik Józef Pilsudski — zaliczanie 
takiej organizacyi do reakcyjnej jest niew laści- 
We. SŚtwierdziwszy, że harcerstwo polskie nie 
| jest reakcyjną organizacyą, a temsamcm nie 
winno być pod taki tytuł podciągane, przecho- 
dzę do samego artykulu. Zarzut, że skauting u 
has „poza ramy szkół średnich prawie, że rie 
wyszedł" odnosić się może jedynie tylko do spe- 
tyalnie małopolskich i części Kongiesówki stos 
sunków, w poznańskien: bowiem, na Górnym 
Śląsku gdzie jest 5 tys. harcerzy i na/Pomiwrzu 
harcerstwo obejmuje właśnie prawie wylącznie 
młodzież rękodzielniczą, robotniczą, wiejską, 
drużyny zaś szkolne tam dopiero się tworzą, — 
Powiedzenie, że „mlodzież prawdziwie niej od- 
legrościowa i postępowa organizowala olrębne 
drużyny" jest zaiste zdumiewające, i sam autor 
lako tak dobrze znający harcerstwo nie wierzy 
Chyba w to co pisze. Jaką bowicm była tedy mio- 
dzież skautowa zorganizowana przy „Sokołe*, 
która w Legionach w BOW pod Lwowem i War- 
Sząwą walczył, o niepodległość Rzeczypospo:i- 
tei? Czyżby walczyła z pobudek partyjnych? Tu 
dla ścisłości dodam, że partyjny skauting jako 
Skauting nie miał i nie ma żadnego znaczenia 
I szybko upadal, o tem prawdopodubnie dobrze 
Wie autor. 

Harcerstwo chcąc osiągnąć swe szczytne zas 
dania wychowania obywatela zdrowego lizycz= 
Nie į moralnie (który pozatem może należec do 
lakiejkolwiek partyi) musi być bezpartyjne, co 
Saln zresztą autor podkreśla mówiąc, że ono: 
„Otwiera swe szeregi dla ca ej młodzieży, bez ró- 
źnicy stanu, wyznania, poglądów politycznych 
Podziców i zrzesza w tych satnych zastępach u- 

ogich chiopców z suteryn, ulic, poddasza į Sy» 
nów bogatych rodzin“, każe tym chlopcum pa: 

Tzeć na siebie jak na braci i uczy ich zapom- 
Rienja wszelkich różnic stanowych, wyziianio 
Wych i i“ 


Na plebiscyt górnoslaąskıi 


Czyn to prawdziwie patryołyczny i godny na- 
śladowania, Zapewne przykiad lotuictwa uie po- 
zostanie bez echa, iecz znajdzie licznych našla“ 
dowców, co powiększy zuacznie kapitał plebi- 
Szytowy i wieje oluchę do serc polskich górnie 
kow. 

Dar Polaków amerykańskich 

Komitet plebiscytowy w Oświęcimiu (dworzec) 
tytułem daru od emigrantów polskich z Ame- 
ryki złożył w dniu wczora:;szym w Towarzystwie 
obrony kresów zachodnich kwotę 56 dolarow 
i 12350 Mk niemieckich,” co czyni wediug dzi- 
siejszego kursu przeszło 40 000 Ms, 

Dar m. Pilzna na plebiscyt 

W dniu wczorajszym imieniem komitetu ple- 
biscytowezo im. Piuzna (M.dopolska) złożył ks. 
Henryk Waryński tytuiem daru plebiscytowego 
dla Górnego Sąska kwotę 44.000 Mx. Miasto 
Pilzuo, liczące niespeina 3.00U inieszkańców dało 
w ten sposob dowód istotnie niezwykiej otiar- 
ności na cele puvliczne, co powinno być przy- 
kładem dła innych, : 


Uważam, że konkluzyę autora należaloby skry 
stalizować następująco: by w partyi nie bylo 
narzekania na brak instruktorów wśród mio- 
dzieży robotniczej, trzeba użyć jako czynnik 
wychowawczy harcerstwa, które jak stwierdza 
autor „może się stać biogosławione dla miejskiej 
n:łodzieży robotniczej“ wytwarzając pracowni- 
ków z jasną głową i silną ręką. Należy zatem: 

1) wejść do harcerstwa w charakterze przyjas 
ciela organizacyi, instruktora itd.; 

2) tam tworzyć zastępy, drużyny robotnicze 
kierowane przez wyrobionych już harcerzy lub 
dać iinpuls do organizowania takich; 

3, by sparaliżować wpływ reakcyi (czego się 
tak autor obawia) wejść do komend, pattrcna* 
tów eic. 

Szczegóły nie leżą w zakresie mych 
stych zreszią uwag. 


osobi- 
K.P, 


PRZEGLĄD LITERACKI 


Czasopismo prawnicze j ekonomiczne rozwija 
coraz bardziej ożywioną działalność, W ciągu 
krótkiego stosunkowo czasu ukazał się Nr. 9 -12 
roczniką XVIII, zawierający 224 stronic druku. 
Obfiiośc poruszonych zagadnień i staranny dos 
bór prac charakteryzuje to wydawnictwo, które- 
go sier spoczywa w wytrawnych rękacn prof. 
Wł. Leop. Jaworskiego, Na wstępie zamieszcza 
ono nador interesujące į ozromnie aktualne gło 
sy naszych profesorów prawa i ekonomii, omas 
wiająe w formie ankiety poruszony przez prof. 
Kuinanieckiego problem „Na drodze ku Stance 
wo.ci*", wyniki tepankiety reasumuje prof. Ku- 
nianiecki w osobnym artykule. Prof. Goiąb oca- 
wia arormalności w powzięciu i przejawie pos 
stanowienia w ust. cyw. na ziemiach polskich i 
przedstawia zaopatrzony w motywa gotowy proe 
jekt przepisów kod. cyw. o przymusie, błędzie i 
oświauczeniach, nie na syeryo, Zarazem podaje 
autor bardzo przejrzysczie ułożoną tabeię paró- 
znąwczą odnośnych przepisów kodeksu Napo- 
leona, ausiryackiego, niemieck, j szwajcarsk, — 
Szczęsliwą była myśl przedrukowania w ćzaso- 
piśmie ef-cyzlnych prctakcłów, obrad SŚckcyl 
prawa cywilnego Komisyj kodyfikacyjaej, cdby- 
tych ub, roku w Krakowie i Warszawie. W ten 
spusób umożliwiono szerokim sferom zaj 'zn3s 
nie się z tnozolną pracą naszych kodyfikatorów 
i siedzenie jej rezultatów. Zainicyowana przez 
prof. Goiąba ankieta w sprawie długu JruntJe 
weto, hipoteki wlasciciela i td., przynosi cieka- 
we uwagi na temat mający podstawowe Zznaczes 
nie dla kredytu na nieruchomościach. Dz Leon 
Haiban zapoznaje nas z międzynarodową orga- 
nizacya pracy na podstawie przepisów (ra»tatu 
Wersa'skiego. Dr Maryan Rosenberg kontynuu- 
je swe siudya górnicze, w których płastycznie 
prze.lstawią kształtowanie się polskiego prawa 
górniczego, Obszerny tom kończy sprawozdanie 
Sekcyi prawą cyw. Komisyi kodyf. przedziawias 
jace tresciwie wyniki obrad w Poznaniu, spra- 
wozdanie z działalności Sekcyi dla postępowa- 
nia sądowozeywilnego, oraz bibliografia wyda- 
wnietw prawniczych, które ukazały się w Peisce 
w cięgu 1919 roku, Ekspedycyą Czascpisma pra- 
wniczego i ekonomicznego zaimute się Kraxow- 
ska Spółką Wydawnicza w Krakowie, ul. św. 
Filpa 20. 


LJ LJ R 
Cziczerin wszystkiemu przeczy 
Przy okazyi zawadza g Pois«ą 

Moskwa, (PAT) Cziczerin oświadczył w nocie 
do Lloyda George, że nie jest prawdą, jakoby 
Rosya wysiaia wojska do Persyi. Taxsamo nie 
jest prawdą, by wysiała je do Male) Ażyi Uzi- 
czerin zastrzega się przeciwko zarzutowi, jakoby 
powstanie w Bucoarze wywołała Rosya i raxoby 
zamierzała poiączyć się z Afvniistanem, aty 
wywołać niepokoje w lndyacn, Pod koniee noty 
czyni Cziczerin zarzut, że ententa popiera binato- 
gwardzistów i że amunicya polska „est pucioaz8-= 
n.a ang.elskiegu, 


. j w Ai bd l e 
Łądania powsteńców tureckich 

Poldnu, (PAT. Radio) 4 Konstantynopoia do- 
noszą, że przywóuca nacyonaiisiów Mustafa Ke- 
mai teiezralicznie ZWwrócii się do sultana, gwa- 
rantując mu wypłacenie peusyi cesarskiej wra- 
zie, guyby sustan ogłosii dekret stwierdzający, 
że admiuistracya Anyory, jaso jedyny levsalny 
rząd turecki, jest upoważniona do dziaiania 
i rokowania imieniem narouu, Wielki wezyr 
wysiań ostrą Odpowiedź, zawierającą odiiowę 
suitaua na takie propozycye, 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Arakowska Rada Robotnicza wraz z zarządnas 
mi grup zawodewych odbędzie pusiedzenie w 
piątek il lutego o godz, 2 wieczór w saii Żwiąm 
zku Stowarzyszeń robotniczych. Na porządku 
dziennym sprawy bardzo ważne, Wsięp za oka- 
zanien iegitymacyj czionkowskich, Rady Rubo- 
tniczej i Zarządów Związków Zawodowych, 

Prczydyuza, 

Komiiet Wykonawczy Komilelu obwouowego 
PPS dla zachodniej Miałopoiski odbędzie posie- 
dzenie w sobotę 12 lutego ogodz . 5 popołudniu 
w lokalu kasy chorych, ul. Dunajewskiego 5, 
1. p. Na posiedzenie w zaprasza się wszystkich 
posiów okręgów naszego obwodu. Sprawy wa- 
zne, 

Jan Englisch, Dr Emi] Bobrowski, Jan Jasiński, 

Komisya kobieca Rady robotniczej PPS odbędzie 
posiedzenie we środę 9 luteo o godzinie 7-ej 
wiecz., Dunajewskiego 5, Ii p. ) 

(Wolne zgromadzenie członków Zwłązku ro. 
kotnisów dizewnych cdbędzie się w niedzielę, 
13 lutego>o godzinie 10 przedpoiudniecm w sali 
Związku przy ulicy Dunajewskiego 1. 5, H p. 
Na porządku dziennym: 1) Odczytanie proto- 
kołu w ostatniego walnego zeromadzenią 2) 
Sprawozdanie Związku za rok ubiegły, 3) Spra- 
wozdanje kasowe i wniosek komisyj kont:olu- 
jacej o udzielenie absolutoryum, 4) Wybór prze- 
wodniczącego, 12 czionków zarządu j komisyi 
kontrotującej, 5) Wnioski į interpelacye, Upra- 
sza się o liczne przybycie Towarzyszy, tak z 
warsztutów wojskowych, jak i z fabryk prywa- 
tnych, — Za Zaząd: R. Popławski, 

Sescyą maszynistów i palaczy Związku mee 
talawców na posiedzeniu w dniu 17 stycznia 1921 
powzięla następujące uchwały: 

1) Place dla ukwelilikowanego maszynisty 
(minimum) 12.000 marek miesięcznie, zaś dla u- 
kwalifikowanego palacza 9.000 marek mjesięcz- 
nie z prawem automatycznego awansu w sto- 
sunku do wzrostu drożyzny. 

2) Praca maszynisty, jak į palacza trwać ma 
nie dlużej, jak 8 godzin dziemnie. Każde 2 godzi- 
ny przeprzcowane ponad 8 godzin dziennie, li- 
czyć się będzie, jako godziny nadobowiązkowe 
z 50% dodatkiem, zaś dalsze, jąk j niedziele i 
swięta 100%, 

3) Po przepracowaniu jednego roku w danym 
zakładzie otwzymeją tak imaszyniścj, jak i pas 
lacze li dniowy platny urlop, 

Niniejszą uchwałę podaje się do wiadomości 
wszystkim jnteresowanym, 

Zyr?madzenje maszynistów i palaczy odbę- 
dzjc się w sobotę, 12 lutego o godz, 7 wieczór 
w' Domu Robotniczym w Podgórzu, plee Ser- 
kowskiego, Zaprasza się wszysikich kolegów z 
zakładćw wojskowych calego D. U, G. krakow- 
skiego, gdyż ich sprawy będą na porządku 
dziennym, — Za Zarząd sekcyi: Jackowski, 
przew. 

Wielką zabawę tan?czną, ostatrią w tym kar- 
nawale, urządza puiska organizacyu robotników 
i robotrec introligatorskich i pokr. zawodów, w 
sohożę 1? lutego w salach Związku przy ul. Du- 
Krajewskiego 3. Początek o godz. 8 wieczór. Mu- 
zyka tremwajarzy. Wstęp tylko za zaproszenia- 
mi, które wydaje orgauizacya iniroligatorów od 
godz. 7 wieczór codziennie przy ul. Dunajew* 
skiego 5, HÍ p. 


ant 
SAKA partyjna 
Środa 9 lutezo red. 
ziuiu, CZ. li. 
Piątes 11 lutego wykładu nie będzie z powodu 
posieazena Rady robotniczej. 


. Haecker: Teorya socyzli- 


Przegląd społeczny 


Bzczność robotnicy piekarszcy w Polsesi Wzywa 
się wszysik.ch robotników piekarskich, aby z po- 
wodu sire ku be, warunkowo nie przyjeżdżaii do 
Bialej- Biessta aż do odwołania. Za Związek ro- 
Łoluikow przemysiu spożywczego w Polsce: A. 
Lichoń. 

Umowa pracowników fryzyerskich w Zakopanem. 
Duia 24 grudnia zawarią została między Zwią- 
zkiem zawodowym a pracodawcami fryzyerski- 
imi umowa, gwaranłująca przyjmowanie i wyda- 
ianie robotników przez Związek zawodowy. U- 
mowę poupisałi wszyscy pracodawey, za Źwią- 
zew zawodowy tow. Rycker i Borycki. Zwraca- 
my uwagę tewarzyszy na zakład fryzyerski p. 
Borowsikiezo, który się od umowy ucnylił, 


a z r LJ 
Z sali sądowej 
Kraków, 9 lutego. 
Dwie kary śmierci 

W krakowskim sądzie wojskowym przy ulicy 
Moutelup.cu skończyia się wczoraj dwudniowa 
rozprawa przeciw plut. Józefowi Sladkowskiemu, 
sierż. Henrysowi Chmieiowi, kapr. Józefowi Ko- 
hutkowi 1 Leopoidowi Kożuszuikowi, urzędniko- 
wi woskowemu. 3 
Wedle aktu oskarżenia Sladkowski dopuścił 
się zo.odni sprzeniewierzenia kwbty około 130 
tysięcy marex na szkodę skarbu wojskowego. 
Sprzeniewierzenia tego dokonał S.adkowski 


w czasie od marca do końca lipca 1920 r., peł. 
nize na stacyucn zbornych w Cieszynie, a potem 


w bB.aiej luskcyę pomocnika k kance.aryjnego, D Na: 


| Stróża nocnego | 


godnego zaufania z dovrenii 
poieceniami pizyjmie natych= 
miast Sp. ahe. „Automotor”, 
LĘQiOSzE- 
eatacyi Katieryi, KTARÓW, | nia osobiste od 4—5 ronok 


Kednarzy 


kwalifikowanych poszukuje- 
my dla kafa ryi w Limano= 
wej, Warunki Dardzo KOrzy” 
alne, Zg Oszeia do Repte- Dębniki, Barska 12. 


RE zĆ 3, Al. p. 


krawców zdolnych 
| kilka uzdolnionych p:nien 


3 do 4 pukoi 


ka 26, li. p. 


Angieiski 


mne zgłoszenia pod 


$ e ye szkanie* przyjmuje Biuro o- 
TAU MELIN goszeń Il. Fallck, Kraków, 
4 SV] (5, Bonerowsna 11. 3125 

4 IU LNY „ 


ca = 


pzy ut Ziniepej (4, | 7324 Przemysłowy 


wykonuje ubrania męskie 
u wlasne, zagraniczne; 1 po- 


wierzonej 1uatetyl szybio | Zgłuszenia pod „Skrytka po- 
i starannie, BUU taniej niż |cztowa 161. Kraków. Giówna 
wszędzie. poczia”. 


|| 


Rodolnicz Stgwarzygzenie Spożywcze Łączność 


w Krakowie, ul. Brzozowa 8. 


zwołuje na dzień 6 marca (niedziela) o g. 3-clej 
po poiudniu do saii Kanaiu, Krakowska 23, doroczne 


walne Zgromadzenie 


członków z dE porządk em dzienuym: 


1. Odczytanie protokolu z poprzedniego Walnego Zgro- 
madzenia, 

2. bprawozdanie Zarządu z działalności, 

3. Sprawo.„danie homiżyi rewizyjnej o zamknięciu ra- 
chunkowenm, 

4. Łodział zysków. 

5. Zmiaua siaiulu, w szczególności — podwyższenie 
udziasu. 

t. Wybór ezonków Zarządu i Rady nadzorczej w miej- 
sce ustęvujących. 

4. WinosSKI. 

Zzromadzenie odbędzie się bez względu na ilość obe- 
egyei 

Prawo uczestniczenia mają tylko członkowie za okaza- 
niem książki czivniuwskiej. 

Zarząd. 


ROR A O A ÓW A R R A A | 


Redaktor nacz:lny: Emil Haecker, 


Nakładem Ludowej Spółką Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie. 


z kuchnią, z komfortem, z u- 
przyjmę natychmiast. Grodz- | rządzeniein lub bez, poszaku- 
je się. Dzielnica obojętna. 
Czynsz wediug umowy, tise- 
„Mie 


poszukuje pokoju umebiowa- 
nego dla majstra warsztato- 
wtgo. Dzieinica obojętna. — 


(“je 


NAPRZÓD 


listę żołnierzy urlopowanych, a uprawnionvch 
do poboru żołdu, wstawiał on osoby tikcy ne, 
a pobory w ten sposób uzyskane przywłasze: zał 
sosie. W toku śledziwa ustalono, że sprzenie- 
wierzane pieniądze obracał iekkomyślnie na ży- 
cie huiaszcze. 

Aresztowany Sladkowski przyznał się do winy, 
oskarża 4c rownocześnie trzech innych podsąd- 
nvch o współwinę w uokonanej zbrodni. l tak 
Camiel, który był orgauem koniroiującym, nie 
iyiko nie przeszkodził nadużyciom, aie owszem 
azielił się ze Siadkuwskim sprzeniewierzonemi 
przez niego pieniędzmi., Kohutek wiedziai O wszy- 
stkiem, biał udział w hulaakach, urz .dzanych 
przez Siadkowskiego za skradzione pieniądze. 
Czwartemu oskarżonemu Kożusznikowi zarzucił 
Siadkowski, że IKożuszuik poudai mu myśl, 
w jaki sposób ma się sprzeniewierzenia dopu- 
Ścić. 

pierwsza rozprawa, która toczyła się w ubie- 
głym tygodniu, zostaaa na wniosek oorony prze- 
rwana dla powoiama da szyca świadków oraz 
przeprowadzenia baaania psychiatrycznego w od- 
niesieniu do Siaakowskiego, którego o,ciec był 
aikohoiikiem i zimari w szpitalu ob qkanych. 

W czasie poniedziałkowej rozprawy Sladkow- 
ski podtrzy:ssywał zeznanie ziożone w śledztwie 
cc do Konutua i Kożusznika, odmaw.ając nato- 
miast wyjaśnień co do Uumiela. 

Powoiani do rozorawy rzeczoznawcy-psychia- 
trzy po krótkiem baaaniu stwierdzili, że Slad- 
kowski jest uzieaz cznie obciążcnym degenera- 
tem, jednakże prawnie jest odpowiedzialny za 
swoje czyny. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał skazał 
Sladkowskiego | Uninieia na karę Smierci przez 
rozsirzeian.e, Kohuika na 10 iniesięcy ciężkiego 
więzienia, Kożusznik zaś zoslał od winy i kary 
uwoluiony. 

Oskarżonych bronili: Sladkowskiego dr Bader, 
Chinieia ar Ostrowski, Konutka dr "Kwieciński, 
zaś Kożusznika dr Woźniakowski, Oskarżał prok. 
puuik, dr Joszt. 


—000— 
OGŁOSZENIE, 


WALNE ZGROMADZENIE 
STOWARZYSZENIA SPOZYWCZEGO 
PRACOWAIAÓW KOLEJOWYCH 
W TRZEŻINI 
odbędzie się dnia 11 lutega lażi r. o godzinie 18 w Domu 
foaoiniczym w lizebini przy ul, Kościuszki, a w razie nie» 
dostatecznej ilości czionkow Waine gromadzenie odbę- 
dzie się o godzinę później bez względu na ilosć czionkow 
prawomocnie, z uasiępujący m porządktem dziewiym: 
1. Odczytanie protokołu z ostainiego Waluego Zgroma- 

dzenia. 
2. Sprawozdanie z działalności Zarządu i Rady nadzorczej. 
3. Sprawozdanie kasowe 1 rachunkowe. 
4. zatwierdzenie rachunków i udzielenie Zarządowi i Ra- 
dzie nadzorczej avbsusutoryum, 
5. Podział czystego zysku. 
6. Podwyższenie udziałów. 
7. Wybór Zarządu i Rady nadzorczej w miejsee ustępu- 
JĄCY Cu. 
8. 4miana statutu. 
wnioski i inierpelacye. 
wstęp tylko za legitymacyami. 
Za Zarząd: Za Radę Nadzorczą: 
Ferd; nans HMaszyk, Słamsław tiemanowski, 


Zawiadamiam, że przyjmuję już? 


kanelo damskie do przefagtyczy wania 


według otrzymanych najnowszych model: paryskich, 
Z powodu zuieznych zamówień na nowe kapelu- 
sze wkrótce zmuszony vędę Wstrzymać przyjmowane 
sapeiuszy do przelasonowy WANIA. 
W interesie Szau. P. T. Klenteli leży, by kapelusze 
już teraz odduwaia do przesdsouowy wania, 


FABRYKA KAPELUSZY DAMSKICH 
5. WIENER, Krakow, Sirzdom 5. 


a: „aadikedadkicć 
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tei. 1310). 


~, 


al zaa 

Składki 

Na plebiscyt głrmo'lącki: Tatar, Kraków, 1 
ink. Gena Tatarko 50 mk 


REPE TUAR 


Teatr Im. Ju: Stowackiego 
Środa: „Amazonka“ Batailla. 
Czńariek: „Orlątko” Rostanda. 
Piątek: „Oriątko”, 
Sobota: „Nina“ Kampta, 
Teatr „Bagatela~ 
Środa: „Bogaty wujaszek". 
Czwartek; „Bogaty wujaszek", gośc. występ £. 
Kamińskjc2o. 
Piątek: „Bogaty wujaszek“ gośc. występ K, Ka 
mińskiego, 


Teatr powszechny 

Środa: „Za dawaych dobrych czasów”. 
Czwarte: „Laika”, 

Operetka w Nawościacihe 
Środa: „Miłość cygańska“. 
Czwartek; „Miłość cygańska“. 
Piątek: „Miłosć cyganska™. 
Sobota; Wieczorem „Misość cygańska“ = o go” 

dzinie 11 w nocy „Noc Wyrwicza*, 

Wyśsąady w Domu artystow (piac św, Ducha) 
w zarządzie krakrwskłeco Z winzku literatów 

Poczatek o godz. 8 wieczór. 


Środa: J. Flach: „Sładem siawnych romansów 


cz, iV: Don Kiszot, 

Czwartek: J. Klach: „Śladem sławnych romat 
sów“, cz. V: Upuwieść o Sowiźdżale, 

Sobota: K. H, Kostworowski: „Wpływ wojny n8 
psychikę cziowieka”, cz, IV. i 

Kollegium wykładów naukowych (Rynek główny 

Linia A—B L. 39) 

Środa: K. H. Rostworowski: „Obecne położenić 
Polski” (Psychika naszego ziemiaństwa), 
Qdczyty w Muzeum przemysłowe im. dra 

Baranieckiego: 

Środa 9: Irż. Michał Affanasowicz: Łodzie pod: 

„wodne. 


| Spółka wyiwórcza robotników stolarskich 


„JeUność” 


takon — Fabryka: Dąbie. 
Biuro: ul. Dunajewskiego 5, Il. p., ofic. prawa 
Teleion 182 


donosi P. T. Publiczności, że wykonuje wszelkie 
roboty w zakres stolarstiwa wchodzące, a to; me- 
biowe, bu owane i parkierowe, 


Roboty parkietowe wykonuje tak nowe jak i prze- 

robki, jak rowuież oczyszczanie posadzek. amó. 

wienia wszelkich rooót, jak równieź paTeieciarzy 

przyjmuje codziennie od godz. ao 7 wieczorem 
Biuro przy ui. Lunajewsk.ego 5, 


warcscarze GO armeryxt i 


Wiełka rafinerya naity w Amsiyce szuka 


pięciu cestylatorów 
z początkową piacą miesięczną 200 dolarów: 
Tylko pierws<urzędne siły zecncą natychmiast 
przesiać załossema wraz z odpisami świd* 
dectw do Biura ogłoszeń Adolia $cnwalbeg6 
w bielsau, ui. Kolejowa 13. Nieżonaci mają 
pierwszeństwo. 


GRE IPA SB TAP 


papusa wani O) W) m m danin O 


DOM TOWAROWY 


JTASL i WOLKOWI 


ul. Podwale 5, teleión 3346 


otworzył 


DZIAŁ DLA PAŃ 


Wykonuje się płaszcze i kostyumy 


według najnowszych żurnali pod kie- 
rownictweim znakomitych fachowców 


eiie 
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odpowiedzialny: ©iaryan Jastrzębski. 


